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Powrót min. Piłsudskiego |  Canearuina naałaci min. Piłsudskiego 


KRAKÓW, 4. 10. (PAT). Marszałek 
oiłsudski wyjechał wczoraj z Żywca do 
Warszawy. 

WARSZAWA, 4. 10. (PAT). Dziś ra- 
no powrócł do Warszawy marszałek 
Piłsudski. aii 


safe 


Pogłoski o amnestji 
dla więźniów politycznych 


WARSZAWA, 4. 10. (Tel. wł. G). 
Krążą tu pogłoski, jakoby w dniu 11 li- 
stopada z okazji rocznicy niepodległo.- 
ści Polski miał się ukazać akt amnestj!, 
dzięki któremu ma uzyskać wolność 

a000 więźniów, wśród nich wielu więź- 
rłów politycznych. Jednocześnie mówi 
się o umorzeniu kilku tysięcy Spraw 
karnych, będących w obiegu. 


Gdzie podziały się książki 
pokładowe balonów ? 


WARSZAWA 4 10. (tel, wł, G.) Komi- 
sja sportowa viwodów o puhar Gordon- 
Benneta postąnowiła  interwenjować u 
władz sowizckich w sprawie ksłążek po- 
kładowych 3 balonów. m młanowicia 
»Dutschland* „Znrica III“: 1 „Kościusz- 
$, Książki te zostały wysłane z Lenin- 
gradu i Woronaża. na co są dowody w 
postaci pokwitowań, Dotychczas nie na- 
feszły one do Warszawy, Przypuszczal- 
hie władze sowieckie badają tajemnicą 
łak długiej wędrówki tych książek i przy- 
spieszą ich wysyłkę do aeroklubu pol- 
skjego. 


Proces przeciwko mordercom 
Bełanerowej 


PRZEMYŚL 4, 10. (tel, wł, Z.) W pro-. 
cesie przeciwko mordercom Laury Bt- 
tauer, zeznawał dziś syn zamordowanej 
Dswald. nie wnosząc do rozprawy nic 
nowego: 

Jednym z następnych Świadków był 
Włodzimierz Stećków. koronny świadek 
pskarżenia. Potwierdza on zsznania zło- 
lone w śledztwie obciążając wybitnia 
oskerżonego Ungera, w którym rozpozna- 
je osobnjka wybiegającego krytycznego 
dnia z bramy kamienicy denatki w towa- 
Tzystwie dwu innych mężczyzn, 

Zsznań swych nie zmienia świadzk 
przy konfrontacji z Ungerem. 

Rozprawę odroczono do jutra, ' 


B A DA 
Tel - Awiw rośnie 


JEROZOLIMA, 4. 10. (PAT). W zwią- 
zku z wzmożoną imigracją żydowską, 
liczba mieszkańców miasta Tel-Awiw 
przekroczyła 100.000 osób. Í 


Nieoczekiwany skutek ustawy 


GDAŃSK. 4. 10. (PAT). Nowa ustawa 
o obowiązkowej służbie pracy odniosła 
nieoczekiwany skutek. Ponieważ ustawa 
nie dotyczy żonatych, wielu meżczyzn 
wstępuje w związki małżeńskie. Urzędy 
stanu cywilnego są przeciążone pracą. 
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Sensacyjne poc 
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Dziś 12 stron 


PRENU MERAT 


A 
x dostawą do domu (roznosicielem lub 


poeztą) miesięcznie . e . . —4 zł 
bez dostawy tj. przy edbiorze w kan. 
torach wydawn. miesięcznie „ 3:50 zł. 


jłoski 


o zaniechaniu reformy szkolnictwa 


WARSZAWA, 4. 10. (tel. wł. — G.). 


W kołach nauczycielskich krążą pogło- | do opracowania program 


ski, że rząd zamierza zaniechać prze- 
prowadzania obecnie reformy szkolnic- 
twa i powrócić ma do dawnego ustroju 
szkolnego, opartego na 4 klasach szkoły 
wiejskiej 7-mio klasowej szkoły po- 
wszechnej miejskiej i 8-mlo klasowego 
gimnazjum. Źródłem tych pogłosek są 
koła zbliżone do ministerstwa oświaty, 
a pozatem faktem, na którym wiado- 
mości się opierają, jest wstrzymanie 
z dniem 1 października wypłaty dodat. 
ków funkcyjnych t. zw. instruktorom 
ministerjalnym. Wstrzymanie to uważa- 
ne jest za zapowiedź zlikwidowania tych 
czynności. 

Instruktorzy ministerjalni, rekrutulą- 
cy się z pośród nauczycieli, zostali spec- 
jalnie powołani dla wprowadzenia w ży- 
cie reformy szkolnictwa. Opracowywałł 
oni program i jeździli po kraju jako in- 
terpretatorzy ministerstwa. Zadanie nie 


Jest jeszcze ukończone, gdyż pozostaje 
2-ch lat liceal- 


nych, które mają stanowić uzupełnienie 


wykształcenia Średniego, dlatego znie- | 


sienłe stanow'sk instruktorów uważane 
jest za poniechanie reformy. Przypom- 
nieć należy, że uchwalona przed dwu 
laty ustawa szkolna wywołała bąrdzo 
żywą krytykę ze strony Klubu Narodo* 
WEJ w Sejmie, sprzeciwy pedagogów 
i ujemną op'nię w Społeczeństwie. Mimo 
to ustawę uchwalono i reformę zaczęto 
przeprowadzać w piorunującem tempie. 
Pociągnęło to za sobą dość znaczne 
koszty, wywołane przedewszystkiem 
zmianą podręczników. Jeżel by pogłoski 
o zaniechaniu reformy miały się spraw- 
dzić. byłby to obok słynnej ustawy o 
scaleniu ubezpieczeń społecznych jesz- 
cze jeden dowód, jak nie przemyślane są 
twory ustawodawcze obozu rządowego 
i jak nie wytrzymują próby życia. 
<0v 


Obrońcy Vermersch'a walczą 
o zwolnienie swęgo klienta 


WARSZAWA, 4. 10. 


w areszcie byłego dyrektora Verma: 
scha zasypuje władze sądowe Parii 
mi o jego zwolnienie. Dziś obrońca wy- 
stąpi z nową prośbą o zwołanje kon- 
sylium lekarskiego, złożonego ze sp% 
cialistów w dziedzłinię chorób płucnych 
dla zbadania, czy Vermersch może po- 
zostawać w więzieniu. Obrońcy utrzv- 
mują, iż klient ich ciągle gorączkuje. 
Sądy mają wisle pracy ze sprawami 
związanemi z Żyrardowem. Dziś w wy- 
dziale cywilnym sądu okręgowego roz- 


(Tel. wł. G). | patrywane było powództwo byłej gene- 
Obrona znajdującego się już 6 tydzień | ralnej sekretarki zarządu 


francuskiego 
Frankowskiej o odszkodowanie w wy- 
sokości 18.000 zł. za wymówienie posa- 
dy. Sekwęstr usprawiedliwi] to wymó- 
wienie 2 oai Bl się Frankowskiej, 
a mianowiciem ukryciem przez nią de” 
peszy w Sprawie poważnej transakcji 
bawełną na 138.000 franków. krycie 
tej depeszy spowodowało dlą obecnego 
zarządu Żyrardowa straty pieniężne z 
powodu nie dotrżymania w następstwie 
terminu płatności. Sprawę tę sąd odro- 
czył dla powołania nowych Świadków. 


= Nowy rozkład jazdy kolejowej 


Powiększenie ilości pociągów sezonowych 


WARSZAWA, 4. 10. (Tel. wł. G). 
Z dniem 7 bm. wchodzi w życie nowy 
rozkład jazdy poclągów pasażerskich, 
ważny do dnia 14 maja 1935 r. Rozkład 
ten przewiduje wypuszczenie specjal 
nych pociągów od 1 grudnia do 30 mar- 
ca. Pociągł te kursować będą do Zako- 
panego i Krynicy. Ponadto od 14 grud- 
nia do 14 stycznia wprowadzone zosta- 


Ko winien; dyrektor 


ną specjalne pociagi przyśpieszone na 
linji Warszawa—Worochta. W okresie 
od 1 gradnia do 30 marca przewidziany 
jest codzienny pociąg pod nazwą Pod- 
halanin na szlaku Stanisławów, Lwów, 
Sambor, Nowy Zagórz £ Nowy Sącz — 
z dalszem połączeniem do Krynicy, Ha- 
bówki i Zakopanego. 


teatra. czy magistral 


Proces dyr. Krzywoszewskiego 


WARSZAWA, 4. 10. (Tel. wł, G). 
Duże zainterssowanie w Warszawie 
wywołał rozpoczęty dziś w sądzie o: 
kręgowym proces byłego dyrektora te- 
atrów miejskich, p. Krzywoszewskiego. 
Dyr. Krzywoszswski skazany był w 
drodze administracyjnej przez stary 
stwo grodzkie na trzy miesiące bez» 
względnego aresztu za złośliwe niewy= 
płacanie pensy] aktorskich | gaż perso- 
nelu pomocniczego. 

Od orzeczenia odwołał się Krzywiń- 
Sszewski do sądu przedstawiając dowo 
dy, że nieregularna wypłata pensyj Spo- 
wodowana była ogólnym złym stanem 


h 
«iey 


teatrów miejskich i opóźnianiem przez 
miasto wypłat subwencji. 

Na wstępie rozprawy dalsze Wy:%- 
śnienia złożył dyr. Krzywoszewski pod- 
kreślając wyjatkowo trudną sytuacię, w 
jakiej się znalazł w końcu marca, gdyż 7 
jednej strony pogłębiający się kryzy js 
podważał coraz bardziej podstawy ti- 
nansowe teatrów, z drugiej Zaś strony 
wiadomość © nieprzedłużeniu przez 
miasto kontraktu skłoniła wierzycieli do 
bardziej energicznego nacisku... Prowa: 
dzenie teatrów było deiicytowe. Ogć!- 
ne długi dyr. Krzywoszewskiego wyno- 
szą zgóra 150.000 zł. Nawai gdyby dyr 
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HENRYK ŻAK. POZNA! 


Krzywoszewski przez cały swój czes 
dzierżawy nie pobierał żadnego wyna: 
grodzenia, niedobór byłby jeszcze 
znaczny. 

Do sprawy dyr. Krzywoszsewskiego 
powołano aż 28 świadków. Ciekawe by- 
ły zeznania reżysera teatrów miejski! 
Karola Borowskiego. Na zapytanie, 'ie 
wynosiła pensja Krzywoszewskiego na 
stanowisku dyrektora, Borowski v- 
świadczył: Pensia ta wahała się w roz. 
maitych okresach czasu od 2.000 zł, do 
865 zł. Ostatnio w sezonie 1933/1934 dy- 
rektor pobierał 1.500 zł. Przewodniczą- 
cy spytał jeszcze: Czy pensja ta była 
wysoka w porównanii z uposażeniem 


dyrektora „Towarzystwa  Krzewien.a 
Kultury Teatralnej", który teraz kleraie 
sprawami teatralnemi. Odpowie ź 


brzmiała: Nie, obecny dyrektor pobiera 
uposażenie znacznie większe. 
| lęg AE e 


Inauguracja trybunału 
Świętej Roty 


MIASTO WATYKAŃSKIE 4. m. 
Wczoraj odbyła się uroczysta inaugura 
cja trybunału Świętej Roty Rzymskiei. 
Adwokaci Roty i adwokaci konsyst):- 
jalni wzięli udział w nabożeństwie Jo 
Ducha św. w kaplicy Sykstyńskiej, po- 
czem złożyli przepisową przysięgę. ?0 
tej ceremoniji cztonkowie Roty przyiz 1 
zostalisna specjalnej audjencji papiesk:ej 
podczas której dziekan Trybunału ks 
pral. Massimo Massimi, odczytał adres 
hołdowniczy, dziękując Ojcu św. za za- 
szczyty, jakiemi odbarzyć raczył człon- 
ków Roty przez ostatnią Konstytucię JAG 
postolską. W roku ubiegłym Rota roz- 
strzygnęła spraw 151. Odpowiadając 
ra to przemówienie Pius XI. stwierdził 
że rok jurydyczny trybunału Św. Roty 
rozpoczyna Się rzeczywiście pod zna- 
kiem nowsj korstytucji apostolskiej i 
nowych przepisów proceduralnych, ie- 
żeli zaś ustawy te nadają nowe zasz- 
czyty Trybunałowi, nie jest to wyróż- 
nieniem, lecz sprawiedliwą Jagroa za 
prace. 
e 


W setki miljonów Idą kapitały 
Ubezpieczeń Społecznych 


Sporz” wny został nowy bilans 1: 
strując stan funduszów Zakładów U- 
bezpi szeń Pracowników Umystłowyct 
na wypadek choroby, od wypadków 
i Zakładu Emerytalnego Robotników. 

Według danych z końca pierwszewo 
półrocza br. stan funduszów  czterecn 
Zakładów Ubezpieczeń Społeczny% 
wykazywał kwotę 721,960.049 złotych 
W kasach zakładów znalđowaľa się tyl. 
ko kwota 223,960 złotych. Wkłady w 
bankach państwowych, instytucjach kre 
dytowych, w papierach wartościowych 
w pożyczkach hipotecznych itp. wya- 
sily 351,000.000 złotych 


wg  „KURJER" z dnia 5 października 1934 


Lakulisowe machinacje niemieckie w Austrii 


w oświetleniu specjalnej broszury © rewolucji lipcowej 


Odroczenie podróży Barthou 
do Rzymu 


BERLIN 4 10. (PAT) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Paryża na 
podstawie, jak twierdzi wiarygodnych 
iniormacyj, że podróż ministra Barthou 
do Rzymu przewidywana pierwotnie 
va połowę bm. została odroczona do 
łońca października, lub początku listo- 
pada. Koła polityczne oświadczają, że 
odroczenie to pozostaje w ścisłym zwla* 
zku z projektowaną podróżą króla A- 
leksandra jugosłowiańskiego do Paryża. 


Ks. biskup miśnieński 
u konsula R.P. 


LIPSK, 4. 10. (PAT). Odbywający 
d paru dni podróż inspekcyjną p? 
Saksonii biskup miśnieński ks. Dr. Leege 
sprawujący opiekę religijną nad 180- 
tysięczną rzeszą katolików w protz- 
stanckiej Saksonii, w obrębie której 
mieszka również 10.000 Polaków, zło» 
tył wczoraj w towarzystwie ks. prałata 
Kirandsa oticjalną wizytę konsulowi 
dzeczypospolitej w Lipsku Brzeziń. 
ykiemit. 


a 
Koalicyjny charakter rządu 

hiszpańskiego 

MADRYT, 4. 10. (PAT). W nowou- 

tworzonym  gabnecie Lerroux tekę 
spraw zagranicznych objął dotychczaso- 
wy premjer Samper, tekę sprawiedliwo- 
ści przedstawiciel katolickiej akcji na- 
rodowej Alzpun, spraw wewnętrznych 
radykal Salazar'Aloazo, oświaty libe- 
ialny demokrata Villaloboz. Nowy rząd 
ma charakter rządu koalicyjnego, obei- 
mującego wszystkie grupy stojące na 
gruncie państwowym i republikańskim. 
Wszyscy członkowie gabinetu należą 
bądź do stronnictwa radykalnego, bądź 
do katolickiej akcji ludowej. 


Manifestacje nacjonalizmu 


arabskiego 


ALGIER, 4. 10. (PAT). Według do- 
niesjeń z Tunisu, panuje tam obecnie na- 
prężona Sytuacja polityczna. Sekcje na- 
zionalistycznej organizacji arabskiej 
„Reodestur* wykazują ożywioną dzia- 
łalność. Ze Sfaxu donoszą, że w czasie 
przejazdu prezydenta trancuskiego Pey- 
routona kupcy arabscy pozamykali de=- 
rionstracyjnie sklepy, a mieszkańcy 
wcale nie pokazywali się na ulicach. W 
miejscowości Udel-Zahar na Spotkanie 
prezydenta wyszedł pochód żebraków- 
oberwańców. 


P. Green czuje wstręt 
do wojny, 


„ SAN FRANCISCO, 4. 10. (PAT). 
Przewodniczący amerykańskiej Federa- 
cij Pracy Green zaapelował do robotni- 
ków całego Świata, by zjednoczyli się 
w celu przeciwdziałania wojnie. Czu* 
jemy wstręt do woity pod wszelkiemi 
jej postaciami — oświadczył Green, — 
nie pozwolimy. by u rządu byli ludzie 
nienasycenie pragnący woiny. Mamy 
nadzieję, że stosunki między organiza- 
ciami robotniczemi różnych krajów sta- 
wać się będą: coraz bliższe. 


Kształcą i wysyłają 
do Palestyny 


AMSTERDAM. 4. 10. (PAT). Sir J» 
mes MacDonald, wysoki komisarz do 
spraw żydowskich uchodźców z Nie- 
miec, dokonał uroczystego otwarcia ko- 
tonii żydowskiej w miejscowości Wie- 
ringernieerpolder, gdzie osadnicy prze- 
ważnie byli studencj, wobec zamierzo” 
rego wyjazdu do Palestyny otrzymają 
wykształcenie rolnicze. 


Za jednego komunistę — 


trzech chłopów 


BERLIN 4. 10. (PAT) Niem Biuro 
lut. donosi z Moskwy, że w Stalingra- 
dzie skazano trzech chłopów za Zza 
mordowanie komunisty na karę Śmier* 
cj przez rozstrzelanie. Wyrok został 
już wykonany. 


WIEDEŃ 4. 10. (PAT) W ogłoszonej 
wczoraj broszurze o rewolucjj lipcowe! 
badana jest m. in. historia pouinych ro- 
kowań austrjacko „ niemieckich, mają- 
cych na celu zlikwidowanie konfliktu. 
Kanclerz Dollfuss korzystał z każdej 
sposobności, by zamanifestować swą 
chęć zgody. Stawiał on przytem tylko 
jeden warunek, aby rząd Rzeszy bądź 
niemieckie stronnictwo narodowo - So- 
cialistyczne zaprzestało mieszać się w 
stosunki wewnętrzne Ausrtii. W tyn 
duchu wystosował kanclerz Dolifuss pi. 
smo do posła austriackiego w Berlinie 
'lauschitza w połowie ub. roku. Rząd 
niemiecki zignorował jednak propozycję 
Dolliussa. 

Niedługo potem na raucie wydany n 
w Schónbrunn.e, poseł Rzeszy we Wice- 
dniu Rieth zwrócił się do Dollfussa o- 
Świadczając, że musi być zawarty po. 
kój i że tak dalej być nie może. W roz- 
mowie z posłem Rzeszy Dollfuss po- 
stawił trzy warunki: Przedewszystkiem 
zaprzestanie wszystkich wrogich aku 
tów. skierowanych przeciwko Austril, 
a następnie, że Niemcy muszą trakto- 
wać Austrję jako państwo niepodległe, 
posiadające prawo samostanowienia ©0 
swym losie. Wreszcie, że Niemcy mu- 
szą uznać fakt, iż w Austrji nie może 
istnieć żadne stronnictwo  otrzymujące 
dvrekywy z zagranicy. 

Poseł Rieth obiecał przedstawić spra 
wę miarodajnym czynnikom Rzeszy. 

W październiku i listopadzie toczy” 
ły się prywatne rozmowy między róż- 
nemi osobistościami austrjackiemi inie- 
mieckiemi, nie przyniosły jednak rezul- 
tatu z powodu nieprzejednanego stano- 


wiska przywódcy narodowych socią'- 
stów na Austrię Fabichta, za któryn 
stał sam Hitler. W grudniu zeszłego 
roku minister Frick w rozmowie z po- 
słem austrjackim w Berlinie oświad- 
czył, że w pełnem porozumieniu z Hit- 
lerem walka, którą narodowi socjalłści 
podięlj, przeprowadzona będzie do koń- 
ca bez kompron:-'su. Frick udzielił po- 
słowi Tauschitzowi rady, by kanclerz 
| Dollfuss porozumiał się bezpośrednio z 
| Habichtem. Dollfuss polecił Tauschizowi 
spytać niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych, czy zaproponowane przez 
Fricka rozmowy z Fabichtem odpowia- 
dają zamierzeniom Hitlera i czy Ha- 
bicht będzie do takiej rozmowy przez 
Hitlera upoważniony. Minister Neurath 
zawiadomił w odpowiedzi, że rozmo. 
wa, której Habicht się domaga, nastą* 
pić ma z wiedzą, wolą i upoważnie. 
niem Hitlera. Co do terminu rozmowy, 
minister Neurath zaproponował, by na 
stąpiła ona dopiero po wizycie wie» 
deńskiej Suvicha. 

Habicht został wyznaczony  oficja! 
nie na przedstawiciela kanclerza Hit- 
lera. Dnia 5 stycznia br. Habicht otrzy 
mał od rządu austrjackjisgo wezwanie 
do przyjazdu do Austrji. Rozmowa mia- 
ła się odbyć 8 stycznia. Tymczasen 
Łerodowi socjaliści rozpoczęli w Austi 
aawa kampanię terrorystyczną, która 
trwala także w dniach 7 i 8 stycznia. 
Wobec tego Dollfuss zdecydował się 
odwołać rozmowę z Habichtem. a Ha- 
bicht, który był już w drodze do Wie- 
dnia, otrzymał nakaz powrotu do Nie- 
miec. 


Zawiadomienie 


Od pewnego czasu oferuje i jakoby dostarcza firma 


inż. 


„HA-TE* 


Halski i Ska we Lwowie węgiel pochodzący z kopalni „BLUCHER* 


Zawiadamiamy przeto, że firma 


„MA-TE" Inż, Halski I Ske we Loowie, pluc Marjacki 


której wyłącznym właścicielem jest p. Gerszon Amster w Bielsku 


(wspólnik p. Józef 


Halski został skreślony wskutek uchwały z dnia 19 marca 


1934, do L. 647/34, w Sądzie Okręgowym we Lwowie) 


nie jest upoważniona do 


składania ofert I nie dostarcza 


węgla i koksu „ROBUR“, pochodzącego z kopalń i koksowni, należących 


do naszego Związku 


1691 


ROBUR” 
Związek Kopalń Górnośląskich 
Spółka Komandytowa 

KATOWICE 


Podatki w październiku 


Ministerstwo Skarbu przypomina 
płatnikom podatków bezpośrednich, że 
w październiku br. płatne są rastępuią* 
ce podatki: 

1) do 15 października — zaliczka 
miesięczna na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1934, w wysokości po- 
datku, przypadającego od obrotu, osią- 
gniętego w miesiącu wrześniu — przez 
przedsiębiorstwa handlowe I. i I. kate- 
gorii i przemysłowe I. — V. kategorii, 
prowadzące prawidłowe księgi hand'o- 
we, oraz przedsiębiorstwa sprawozda* 
wcze; 

2) do 15 października — 5-cia rata 
zryczałtowanego podatku  przemysło- 
wego od obrotu za rok 1934; 

3) do 1 listopada — państwowy po- 
datek dochodowy na rok 1934 przez 
płatników, którym nakazy płatnicze 
na ten podatek doręczono w terminie 
do dnia 15 października; 

4) do 1 listopada — nadzwyczajny 
podatek od niektórych zaięś zawodo- 


| wych na rok 1934 — przez notaruszy, 

pisarzy hipotecznych 1 komorników, 
którym nakazy płatnicze na ten poda- 
tek doręczono w terminie do dnia 15 
października; 

5) od 15 października do 15 listo- 
pada — druga rata państwowego podat- 
ku gruntowego na rok 1934; 

6) do 15 października — zaliczka 
miesięczna na poczst nadzwyczajnego 
podatku od niektórych zajęć zawodo- 
wych, przypadającego od dochodu, o- 
siągniętego przez notariuszy (rejentów) 
pisarzy hipotecznych i komorników w 
miesiącu wrześniu; 

7) do 5 października — podatek od 
energji elektrycznej, pobrany przez 
sprzedawcę energji w czasie od 16 do 
30 września; do 20 paździzrnika — ten- 
że podatek, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierw- 
szych 15 dni października; 

8) podatek dochodowy od uposażeń 
slużbowych, emerytur j wynagrodzeń 


sukna w wielkim wyborze 
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjumy, Płaszcze, Derki, Koce 
Składu towarów tekstylnych 


RU 


Lwów, Sienkiewicza f 


DOLF SWITALSKI 


lobok Hotelu George'a) 1516 


ar, 774 


AGENTA 


do sprzedawania artykułów dla szew- 
ców poszukuje poważną fabryka od za: 
raz. — Od sprzedanego towar:: płacimy 
wysoki procent. Towar należy zabrać 
ze sobą, sprzedaż odbywać się będzie 
detalicznie. 1671 
Oferty z podaniem dotychczasowego 
zajęcia pod: „Fabrykła* kierować do 
administracii pisma. 


CJ 


za najemną pracę w terminie do dni 
7-miu po dokonaniu potiącenia podatku 

Nadto płatne są zaległości odroczo- 
ne i rozłożone na raty z terminem płat 
rości w październiku, tudzjeż podatki 
na które płatnicy otrzymali nakazy 
platnicze również z terminem płatno- 
ści w tym miesiącu. 


| cza Were W E W "OOM 
Ze sportu 


PERRY MISTRZEM PACYFIKU 


W Los Angeles rozegrany został tur» 
niej tennisowy o mistrzostwo Pacyfiku. 
W turnieiu tym wziął również udział 
mistrz Wimbledonu Perry, który bronił 
tytułu. 

Perry potwierdził swą wysoką klasę 
i zwyciężając stosunkowo łatwo swych 
przeciwników doszedł do finału, gdzie 
zmierzył się z Stoefienem. 

Perry odniósł zwycięstwo w trzech 
setach w stosunku 10:8, 6:4, 6:3, zdoby* 
wając po raz trzeci tytuł mistrza Pacy” 
fiku. 


O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 
POLSKI W TENNISIE 


We środę na kortach Warsz. Lawn- 
Tenis Klubu rozpoczęto rozgrywki w 
ineczu finałowym o drużynowe mistrzo* 
stwo Polski w tennisie. 

Do walki stanęły zespoły: WLTK 
w składzie: Popławski, Spychała, Lilpo- 
pówna i Małcużyński, oraz lwowski TK 
4 składzie: Hebda, Kołcz I I Orzechow= 
ska. 

Wczorai, w pierwszym dniu meczu 
rozegrano nast. spotkania: Hebda poko- 
nał Popławskiego 6:4. 6:2. Spychała 
zwyciężył Kołcza I 6:2, 6:3. Spotkanie 
pań Lilpopówna — Orzechowska prz% 
stanie 6:8, 6:4 przerwano z powodu za- 
padających ciemności. 


O MISTRZOSTWO MOSKWY WAL- 
CZYŁO 800 TENNISISTÓW 


O mistrzostwo tennisowe Moskwy 
walczyło, jak się dowiadujemy. 800 ten- 
nisistów. 

Tytuł mistrzowski zdobył ponownie 
Borys Nowikow. Tytuł mistrzyni przy- 
padł Ninie Teplakowej, która jest od sze- 
regu lat czołową rakietą Sowietów. 


POLSCY LEKKOATLECI NA LIŚCIE 
EUROPEJSKIEJ 


ESSEN. Dziennik sportowy „M.ttag' 
zamieszcza wykaz najlepszych 10 lekko- 
atletów europejskich w różnych działach 
sportu. 

Z Polaków na listach tych uwzglzd” 
niono: na dystansach średnich — Ku" 
charskiego, na długich — Kusocińskiego, 
oraz w kuli — Heliasza. 


MISTRZOSTWA POLSKI W SZCZY- 
PIORNIAKU 


Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 
rozegrane zostaną w Łodzi w dniach 6 i 
7 bm. W zawodach tych wezmą udz ał 
drużyny Warszawianki (mistrz Warsza: 
wy). Cracovii, Garbarni (Kraków). WKS 
Łódź, Warty (Poznań) i Chorzowa 
(Śląsk). 


75-LETNI MARATOŃCZYK. 


W rozegranym w ub. niedzielę biegu 
maratońskim o mistrzostwo Austrii star- 
tował między innymi 75-letni urzędnik 
bankowy Lówe, który ukończył bieg w 
Czasię 4 godz. 1 min. 42 sek. 

Na mecie sędziwy maratończyk wi: 
tany był entuzjastycznie. 

Z WALK O PUHAR MUSSOLINIEGO 

MERAN W Meranie zakończył się 
turniej tenisowy drużynowy o puhar 
Mussoliniego. Puhar zdobyła drużyna 
Nowej Zelandii, która nokonała repres 
zentacje Italji. 


„Nr. 274 


Lutowy list pasterski episkopatu pol- 
skiego zwrócił szczególną uwage na po” 
stępujący raźnie proces dechrystjanizacji 
narodu i życia publicznego u nas. Skie- 
rował reflektor przestrogi na antyklery- 
kalny zaułek liberalizmu wojującego, 
gdzie legną się bakcyle dżumy ducha: 
ateizmu, I dobrze się stało, że odtąd 
zdartą zostałą maska z zakapturzonego 
oblicza elementów, skupionych pod zwi- 
niętym sztandarem wolnomyślicielstwa 
zdecydowanego. 

Zagrożenie supremacji prawa Bożego 
w państwie, naruszanie jawne i cynicz- 
ne zasad ibyczajności chrześcijańskiej i 
kroczące w ślad za tem widmo niebez- 
pieczeństwa komunistycznego w Polsce 
odrodzonej — to nie są ani „strachy na 
lachy“, ani wizje rozgorączkowanej 
wyobraźni. To zjawiska, poparte szere- 
ziem wiążących sie między sobą niewi* 
dzialnie faktów, to realne symptomy do- 
konywuiącej się w licznych umysłach 
rewolucji pojęć i poglądów społecznych, 
moralnych i obyczajowych. 


Jest rzeczą uderzającą, że front an- 
tykierykalizmu, jako awangardy bezboż 
nictwa, przesuwa się ku centrum spole- 
czeństwa. Dawniej w erze okrzyczane- 
go „sejmowładztwa* i rzekomej „nie- 
prawości“, wszelkie ataki na Kościół i 
akcja za rozdziałem jego od państwa, 
wychodziły z kół lewicy, od socjalistów 
i „Wyzwolenia“. Obecnie, po rozgromie- 
niu „centrolewu*, fala wolnomyśliciel- 
stwa ogarnęła przedpola „Bloku Bez- 
partyjnego“ w postaci „Legionu Mto- 
dych“, jawnie popieranego przez Zwią* 
zek Legionistów i POW, Nawet wśród 
kobiet ma antyklerykalizm pojętne adep- 
tki w „Związku Pracv Obywatelskiej 
Kobiet", czysto sanacyjnego, ultrapań- 
stwowego zrzeszenia. 


Żadna placówka organizacyjna. czy 
prasowa zakonspirowanej masonerii z 
pod znaku „Pol. Zw. Myśli Wolnej" nie 
została zlikwidowana. Przeciwnie, poja- 
wiają się publikacje, zmierzające do u- 
gruntowania podstaw rozumowych pod 

“konsekwentne zeświecczenie umysło- 
wości polskiej, pod uniezależnienie się 
całkowite życia publicznego i prywatne- 
go z pod wpływu religji i moralności 
nadprzyrodzonej, Teren złowrogiej ro- 
boty nie kurczy się, lecz rośnie. 

Ludzie zajmujący płatne posady pań- 
stwowe, na rozmaitych szczeblach hie- 
rarchii nauczycielskiej, występują pod 
płaszczykiem wolności sumienia z pro- 
paganda haseł wywrotowych, nie zdając 
sobie może nawet sprawy z tego, że od- 
grywają role „poputczyków*, czyli po- 
pieczników bolszewizmu. 


Parę świeżych przykładów: Prof. 
uniwersytetu poznańskiego, slawista 
Henryk Ułaszyn wydaje poświęconą dy- 
rektorowi KAP-a, ks. Kaczyńskiemu, 
broszurę: „Z walk z kłamstwem“, gdzie 
hańbuje duchowieństwu, jako „sługom 
kłamstwa“, Dotychczas posiłkował się 
p. U. metodami poważnemi i używał 
formy parlamentarnej. Teraz Zaczyna 
wymyślać, odgrzewa cytaty z Taine'a 
lat 60 przeszło wstecz, oderaża się 
„kleroendekom', opowiada jakieś aneg- 
dotki, słowem zaczyna rywalizować 
z Boyem i jego „Okupantami”. Wymow- 
ny dowód, do czego prowadzi uczonego 
bisurmanienie się prasowe, gdy wchodzi 
w nieswoją — kapustę... 

Prof. gimn., dr. Wład. Spasowski, 
znany twórca jaczejki nauczycielskiej 
bezbożniczej w Warszawie lat temu kil- 
ka, wydaje znowu kolubrynę blisko 600- 
stronicową: „Wyzwolenie człowieka w 
świetle filozofji, socjologii pracy i wy* 
chowania ludzkości“. Operując materja- 
łem znanym od czasów Woltera, jak 
świergot wróbli na dachu. wali w insty- 
tucię Kościołów wogóle, a rzymskiego 
w szczególności, kapłanów traktuje á la 
canaille, mieni kler poprostu bandą 
oszustów! Socjalista radykalny, zohydza 
kapitalizm, grzmi przeciw sferom posia- 
dającym, nawołuje do szkoły Świeckiej. 
Pacyfista międzynarodowy, potępia na- 
cionalizm i proklamuje bałwochwalczy 
kult ziemi i ludzkości po masońsku po- 
iętej. 

Nauczycielka śląska, używająca pseu- 
donimu J. Barycka ogłasza pamflet: 
„Stosunek kieru do państwa i oświaty”, 


i KURJER”" z dnia 5 pażdziernika 1934 


Wzorując się na podobnem wydawnic- 
twie śp. J, Bałabana: „Walka o nieza- 
wisłość szkoły w Polsce“ (1925), szka- 
luje katechetów i proboszczów, zadraż- 
nia personalne stosunki w szkolnictwie, 
wpuszcza jad insynuacyj, plotek i dono- 
sów w aortę współżycia wzajemnego 
stanu nauczycielskiego, wychowawstwa, 
współpracy domu ze szkołą. Oburzenie, 
z jakiem się ta broszura anonimowa 
spotkała, daje miarę jej szkodliwości i 
niebezpieczeństwa, jakie niosą z sobą 
waśnie i niesnaski, z takiego podburza- 
nia kreciego wynikłe. 

A niech nikt nie mówi, że ro spora- 
dyczne jeno podkopy. Sekumduje im bo- 
wiem prasa antyklerykalna, z „Wolno- 
myślicielem' i „Błyskami Wolnomyśli- 
cielskiemi", tudzież „Racjonalistą* na 


czele, sekunduje grupa pisarzy z Bo- 
yem i Hulką-Laskowskim na przodzie, 
sekunduje ruchliwy zastęp inteligencji 
z profesorami najwyższych uczelni w 
pierwszym szeregu (Witwicki, Kotarbiń- 
i wiz c Chwistek, Czarnowski 
i in). 

Zatruwa się systematycznie atmosfe- 
rę opinii powszechnej, by wytworzyć 
przyjazny realizacji program rozdziału 
Kościoła od państwa. Obóz narodowy 
i katolicki jak dzielną swą postawą po- 
grzebał niefortunny projekt kodyfikacji 
prawa małżeńskiego, tak samo przeciw" 
stawi się stanowczo zakusom na stan 
posiadania Kościoła w Rzplitei. I mając 
większość społeczeństwa za sobą, ewen- 
tualną walkę wygra. 

CZESŁAW LECHICKI 


Nauka z katastrofy krzeszowickiej 


Urzędnik ruchu, Gabryel Nieć, któ: 
rego czyni się odpowiedzialnym za 
straszną katastrofę kolejową pod Krze- 
szowicami, został aresztowany. Sprawa 
jego należy do sądu. Ale opinia publicz- 
na powinna zwrócić uwagę na pewne 
okoliczności, które rzucaią trochę świa- 
tła na niezwykłe warunki pracy na- 
szych urzędników. 

Aresztowany urzędnik był — jak do- 
noszą dzienniki bardzo czynnym 
działaczem „Strzelca“. Przypuszczamy 
że był nim z przekonania. Tej pracy i 
propagandzie zawdzięczać miał w p2- 
wnej mierze swój awans w mlodym 
stosunkowo wieku na odpowiedzialne 
stanowisko. „Podobno już oddawia 
zwracano uwagę — donosi „Głos Naro- 
du“ — na tọ jego obarczenie się czyn. 
nościami, nie stojączmi w związku zę 
służbą kolejową i wyrażano na tem tle 
obawy“. 

W ten sposób urzędnik ów uzyskuje 
okoliczności łagodzące jego winę, ale 
jakiż przyrost odpowiedzialności p^- 
wstaie przez to dla władzy kolejowz!'! 
Czyż nie widzi ona teraz, że na stano- 
wiska odpowiedzialne trzeba mianowaś 
urzędników tylko na podstawie kwa- 


tikacyj zawodowych, a bez względu na 
przekonania polityczne i przynależność 
do „Strzelca“ lub innych mile widzia- 
nych organizacyj? Naukę z tego smut- 
nego wypadku winny wyciągnąć 
wszystkie władze, gdyż we wszystkich 
urzędach brak przygotowania i d>- 
świadczenia wywołuje skutki szkodli- 
ws, choć nie wyrażające się w ludziach 
| zabitych i rannych 
A otọ drugi wniosek. Nie należy nı- 
wet moralnie, nawet nadzieją awans: 
lub groźbą zwolnienia, zmuszać urzę:l- 
ników do tzw. „pracy obywatelskiej". 
Urzędnik bowiem do takiej pracy zmu- 
szany oddaje jej sie zawiele (ze skut- 
kiem zresztą marnym) i potem w urzę- 
dowaniu jest przemęczony i zdenerwo- 
wany. Odnosi się to w pierwszym rzę- 
` dzie do służby kolejowej, na której cią- 
ży odpowiedzialność za życie i zdrowie 
tysięcy ludzi. Na takism przemęczeniu 
cierpi zresztą wszędzie wydajność pra- 
cy urzędniczej. Urzędnik zdrowy, maią- 
cy czas i kwalifikacie odpowiednie, bę- 
dzie i bez przymusu pracował obywa- 
łelsko, ale wtedy ta praca nie zaszkodzi 
należytemu wykonywaniu przez niego 


obowiązków zawodowych. (ax) 


„uastigi żydostwa wobec Polski 


Jak Zydzi chcieli usunąć Dmowskiego z Konferencji 
Pokojowej 


J. Foigeł wskazuje („Hajnt*) na za- 
wód, jakiego doznało ostatnio od naro- 
dów rdzennych żydostwo. ten „mesjasz 
narodów”. Żydzi wierzyli w hasło, że 
„wszyscy ludzie są braćmi“ i dlatego dą- 
żyli do narzucenia niektórym państwom 
traktatu o mniejszościach, w tej liczbia 
Polsce, Herman Bernstein. dziennikarz 
żydowski z Ameryki, 15 lat temu przy- 
był do Warszawy z Paryża i na konfe- 
rencji dziennikarzy żydowskich odczytał 
treść traktatu o mniejszościach: 

'—Okazało się że prasa żydowska o=- 
głosiła ten traktat wcześniej. zanim tekst 
jsgo nadszedł do rządu polskiego w War- 
sząwie,'* 

Żydom zdawało się, że po wojnie 
Światowej ostatecznie ujarzmiono naro- 
dy rdzenne: 

»— Traktat mniejszościowy -~ we 
dług naszych pojęć z owego okresu — 
słanowił dla nas minimum, Żydzi w Eu- 
ropie Wóachodniej oczekiwali. ż3 nowy 
okres. kiedy to „wszyscy ludzie są brać- 
mi‘ da nam pełną narodową i kultural- 
ną autonomię,,* P 

Obóz narodowy w Polsce nie pogo- 
dził się z jarzmem, narzuconem przez 
Żydów: 

„— Tylko jedna warstwa była w pol- 
sce. która uderzeniem młota przypomnia* 
ła Żydom. że w Polsce istnieje traktat 
o mniejszościach. Była to endecja," 


Tym młotem, według autora, była 
ordynacja wyborcza, która usiłowała 
bronić praw ludności polskiej przed he- 
gemonią żydowską. 

Żydzi zawiedli się na Polakach. po- 
mimo że Żydzi tyle zrobli dla... Polski: 


„— Również dla odrodzenia samodziel- 
nej Polski. która to sprawa była sprawą 
słuszną. spełniliśmy swój Chowiązek", 


Kiedy już mowa © „współdziałaniu 
żydostwa w odbudowie Polski, przy- 
pomnieć należy rozmowę, jaka miała 
miejsce w Paryżu, w listopadzie 1918 r. 
pomiędzy hr. Orłowskim, a bar. Maury- 
cym Rotschild'em, gdy ten ostatni żądał 
od Orłowskiego. aby poinformował dzia- 
łaczów polskich. że Polska na konferen- 
cii pokojowej nie powinna być reprezen- 
towana przez R. Dmowskiego, bo świa- 
towe żydostwo uważać będzie ten takt 

| Za... ubliżenie dla siebie: 

„— Hr. Orłowski powinien wiedzieć: że 
wpływy żydowskie na postanowienia Kon- 
gresu Pokojowego są bardzo wielkie, 
Niəch wie zgóry i uprzedzi kogo należy. 
Że o ile Polska będzie oficjalnie reprezsn- 
towana przez tego pana: to Izrael zastąpi 
jej drogę, prowadzącą do wszystkich jaj 
celów. a one są nam (tj. Żydom) znane, 
„Wy nas spotkacie na drodze do Gdańska. 
na drodze do Śląska pruskiego 1 cieszyń: 
skiego na drodze do Lwowa na drodze 
do Wilna I na drodze do wszelkich wa- 
szych projektów finansowych. Niech pan 
to wie I stosownie do tego postapi,“ 

Tak się złożyło, że nazajutrz po pod- 
pisaniu traktatu wersalskiego spotkał się 
hr. Orłowski z, Rotschild'em w towa- 
rzystwie Filipa Berthelot'a, który był 
wówczas dyrektorem MSZagr. we Fran- 
cii Rotshild rzekł: 


»— panie hrabio!, Czy pamięta pan 
naszą rozmowę w listopadzie ub: r,?. 

„— Pamiętam, — Otóż pan był u- 
przedzony i ni2 może się pan skarżyć: że 
sie stało to: co 


Str. 3 > 


| -ca y est“, Nieprawdaż, Berthelot? — 
| Alə Berthelot wykręcił się tem. że tą eze- 
ścią, traktatu się nie zaj.iował. (Hipolit 
Korwin-Milewski .70 lat wspomnień“), 
(1855—1925. Poznań. 1930). * 


Żydostwo zrobiło wszystko, co mot 
gło. aby podważyć byt Polski... 

Dziś mówi, że spełniła swój oS£awią: 
zek.» 


m_n 


Urywki z dnia 


Męże opatrznościowi 


Staruszek „Czas“ zirytował się na en- 
deków. O to, że nie uznają konserwaty- 
stów za piastunów tradycji narodowej; 
o to. że organizują społeczeństwo do 
walki z najazdem żydowskim i t. p. A 
także o to, że są winni utrzymywania się 
przy władzy systemu pormajowego... 

Czy można z takim tworem polemie 
zowaść?,. Czy można wytłómaczyć mu 
że gdyby niə jego bezmyślność. prze: 
wrót majowy nie mógłby się stać pra. 
wotwórczy: gdyż bagnetem można wła- 
dzę posiąść: iecz nia można bez mocy 
moralnej jej utrzymać. 

Obóz majowy tę moc moralną posia- 
da, Endecki w sposób fatalny ją utra- 
cił i stał się bankrutem idei państwo- 
wej, Jesteśmy dalecy od tego. żeby le 
żącego dobijać, 

Ciekawe jest, czy waseliniarze z 
„Czasu“ uzyskali pozwolenie pisania tak 
o przewrocie majowym. Co zaś dotyczy 
tej „mocy moralnej“, to pewnie uzyskała 
ją sanacja od konserwatystów: Potoc- 
kiego i Dobieckiego. żeby tylko wymie- 
nić tych, co są pod ręką. Pozostaje jesz- 
cze dobijanie, Tu jednak esprit konser- 
watywnemu autorowi nie dopisał, My 
się nie śmiejemy, bo dowcip jest lichy, 
w redakcji „Czasu“ pewnie się Śmieją. 
ale z autora dowcipu. W pewnym mo 
mencie „Czas“ wdrapuje się na koturny 
i jak Chochoł z „Wesela“ syczy, zwra* 
cając się do obozu narodowego. 


„Prawdziwa rzeczywistość mówi mu: 
Kogo masz w swoim obozie: aby był w 
stanie ująć władzą?.. Kogo?,, Kto z 
twojego obozu jest w stanie zorganizo- 
wać masy ku pożytkowi państwa. kto 
weźmie na siebie za to odpowiedzial- 
ność, Kto? 


Śmieszny ten Chochoł myśli na serio. 
że dzisiejsi panowie ministrowie są na. 
prawdę nie do zastąpienia. Przypomina 
to Mikołaja ze „Starego sługi“ Sienkie- 
wicza, który (Mikołaj) ciągle opowiada, 
że na wojnie podjechał doń nieprzyia- 
cielski generał i zawołał: „Hej, Mikoła- 
ju! Gdybyśmy ciebie złapali, tobyśmy 
wojnę wygrali“. 

Tak, tak, posłuszny sługo kanserwa* 
tywny. który już różnym panom służy” 
łeś! Kogo w swoim obozie mamy, to 
mamy, ale grunt, że konserwatystów nie 
mamy. 


s ORLA s ie: 


panu przepowiadaiem: FĄ 
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O żydowskim rad sposobie 


„Nasz Przegląd“ nie po raz pierwszy 
ndzieła rad sanacji Zawsze są one jed- 
pak interesujące: 

Sanacja, o ile naprawdę ma spełnić 
swe zadanie i zastąpić rządy partji. 
musi przestać być blokiem bezpartyj- 
nyia (bo takiego tworu niema na Świe. 
ci3), a stać się blokiem międzypartyj- 
nym, Niech sobi3 należą doń przedsta- 
więiele różnych partyj i różnych 
warstw, ale niech oni wyłonią rząd ko- 
alicyjny. który będzje wtedy musiał 
obrać kierunek kompromisowy. A po- 
nieważ większość społeczeństwa uspo- 
sobliona jest demokratycznie. więc jest 
pewna rękojmia, że rząd pośredni bę i 
dzie bardziej ciążył ku lewicy niż ka 
prawicy, 


Tu leży zakopany Żydowski pies. 
Przy takich „kompromisowych* rządach 
Żydzi zawsze upieką swoją pieczeń, a | 
prawica nie będzie wiedzieć, co robi le- 
wica. Ale pokłócone partje ktoś musi go- 
dzić: 

Otóż takim czynnikiem miarodaj- 
nym może właśnie być przedstawiciel 
owej elity wojskowej. która jako trium- 
fatorka w przełomie majowym: może i 
musi wyrzec ostatnie słowo. Na tem 
polegać może „sanacja Sanacji*. o któ- 
rej się ostatnio tyle mówi zarówno w 
obozi3 opozycyjnym jak i w sanacyj- 
nym, 

Żydowski faktor wyznacza miejsca 
nawet dla „elity wojskowej”. Co to z te- 
go będzie? R. 


Sidujqatki 
Żydowska logika 


Święta Kuczek ciągną się przez dni 
bodajże dziewięć i dzielą się, jakbyśmy 
powiedzieli wedle naszej terminologii 
na świętą uroczyste i kościelne, W 
"pierwsze obowiązuje Żydów  zaniecha- 
nie wszelkiej pracy, w drugie jest ona 
'dozwolona, to też sklepy żydowskie 
isą otwarte, 
` Żydowscy uczniowie w szkołach pu 
blicznych wolni są od nauki w swoje 
święta. Korzystając z tego, nie przycho- 
dzą na lekcie i w dni owych świąt 
mniejszych, w które wolno pracować i 
handel żydowski idzie zwykłym try- 
bem... 

Z naszego stanowiska nic nie mamy 
przeciw temu, aby młodzież żydowska 
uczyła się mniej od naszej — coprawda 
niektóre klasy są wobec niesłychanie 
wysokiego procentu 


r 


Z LWOWSKIEGO TEATRU WIELKIEGO _ 


mniejszości niete- | 


„KURJEK* z dna 5 października. 1934 


„Ukraińskie“ alarmy 


o polskiej 


Lwowski dziennik _ ukraiński 
„Dito“ w dwu kolelnych numerach wy- 
stępuje z artykułami, którym nadaje 
charakter rewelacyj, mających wstrzą- 
shąć ruskiem sołeczeństwem. A więc 
podaje, że w czerwcu br. wpisańho w 
rejestr sądowy we Lwowie nową akc. 
spółkę pod mazwą: „Ziemskie T-wo 
Parcelacyjne S. A. we LwWowie”. Ka- 
pita? zakładowy Spółki ma wynosić 
800.000 zł.; na czele spółki sto. podobno 
p. Kazimierz Kozłowski, stryjeczny p. 
premjera. Głównymi  akcionarjuszami 
podobno są: „T-wo Kredytowe Ziem- 
skie“ we Lwowie, Miejskie Kasy Osz- 
czędności lwowska i krakowska 
Galicyjska Kasa Oszczędności. 

Spółka ma podobno zapewniony 
kredyt we wszystkich wymienionych 
Kasach Oszczędności (poza kapitałem 
akcyjnym) i w Państwowym Banku 
Rolnym. 

Spółka nabyła już podobno szereg 
majątków ziemskich, wystawionych na 
licytację przez T-wo Kred. Ziemskie 
i instytucje pokrewne, a — ponieważ 
chodziło tu a majątki zadłużone, wpła- 
ty gotówkowe były bardzo niskie. 

Spółka ma rzekomo zadanie prze” 
prowadzić na wielką skalę kolonizacją 
polskich osadników zapomocą parcela- 
cji zadłużonych majątków ziemskich w 
Małopolsce Wschodniej Oprócz dużych 
możliwości kredytów pieniężnych dja 
osadników stosowana ma być w wier 
kich rozmiarach zasada kupna bezgo- 
tówkowego przy równoczesnem przo- 
jęciu przez osadników ciężarów hipo- 
tecznych, spłacanych przez 'at kilka- 
dziesiąt. W związku z tem mają być 


rytorialnej prawie puste. W każdym ra- 
zie nasi chłopcy czują się w takie dni 
bardziej u siebie, Ale co z tymi sklepa- 
mi? W jednym wypadku pożyteczne, w 
drugim przyjemne, więc gdzie logika? 

Przypomina się wypadek, który po” 
dobno zdarzył się na Kulparkowie (a 
jeżeli nie zdarzył sę, to też mic nie 
szkodzi. bo si non e vero, e ben trovato). 

Jeden z lżej chorych, Żyd, dopomi- 
nał się gwałtownie o wikt koszerny. Po 
paru dniach lekarz zastał go w szabas 
z ogromnem cygarem w twarzy. 

— To jedzenie nasze ci trefne. a pa- 


lisz w sobotę? — powiada oburzony 
doktór. 

— Nu, a od czego ja jestem my- 
szuge? 


Dramat tęsknoty za dobrem 


„Marchołt gruby a sprośny”, mi. 
sterjum tragikomiczne w 4 obrazach 
Jana Kasprowicza. — Reżyserja 
Wacława  Radulskiego, dekoracje 
Wł. .Daszewskiego, kierownictwo 
muzyczne J. Munda. 

Motorem każdej wrelxisj twórczości 
dramatycznej jest idea, pojęta w sen- 
sie najogó!niejszym, która Kształtuje 
zarówno treść jak i wyraz artystyczny 
dzieła. 

Jeżeli coś możnaby określić mianem 
tak pójętef idei w dziele Kasprowicza, 
to niewatpliwie owo namiętne dążenie 
do zdobycia pewności, jaką daie pozna- 
nie prawdy o życiu. Oceniane z tego 
punktu widzenia misterium - kasprowi- 
czowskis pt. ,Marchołt gruby a sproś- 
ny“ jest syntezą pewnej sumy prawd 
o życiu ludzkiem, zdcbytych kosztem 
wielu przeżyć į doświadczeń wewnętrz- 
nych. 

Już przed napisaniem „Marchołta“ 
dał im poeta wyraz w wielu wspania- 
łych pod względem siły i wyrazu artys 
tycznego poematach Z czasem jednak 
rosnąca dynamika przeżyć poczęła roz- 
sadzać ramy formy lirycznej i wtedy 
zrodziła się w Kasprowiczu koncżpcia 
dramatu. 


Pobieżne chociażby przejrzen'e 
Marchołta dowodzi, iek wiele mieŚci 
się w nim osobistych przeżyć Kaspro 
wicza. Snuje się ich nić. paczawszv od 


sceny narodzin główn.j postaci. miste- 
tium, poprzez jego miłość, walkę z So- 
bą i otoczeniem i tęsknotą za dobrem 
absolutnem. aż do tragicznei śmierci, 
Przeżyciom tym pragnął Kasprowicz 
nadać formę  naiprostszą i najbardziej 
zrozumiałą. Sięgnął więc po bszczaso” 
wą i odwieczną jak zagadnienia, iakie 
pragnął poruszyć, formę misterium, w 
htórem słowo, taniec i muzyka splata 
się w wizję, łączącą w jednolitą całość 
zjawiska świata materjalnego i ducho- 
wego. Formę tę związał poeta z polską 


twórczością dramatyczną postacią sym- 


boliczną Marchołta, która występuje 
już w pierwocinach polskiego dialogu 
moralistycznego. 
w + w 

Tragiczne dzieje bohatera kaspro- 
wiczowskiego misterjum móżna najpro- 
ściej określić, jako walkę ducha z cia- 
łem. Marchołt, będący upostaciowaniem 
bujnych si? natury, z którą jako syn 
chłopski jest organicznie związany, no- 
si w swem grubem a sprośnem ciele 
anielską duszę, którą chciałby przelać 
w innych. Żywiąc głęboką wiarę, że 


światem rządzi bezwzględne dobro, 
dąży — wbrew rozumowi, wbrzw 
ludzkiej aaturze — do triumfu ducha. 


Tragiczną jego winą jest niewiedza, 
którą jedna z postaci misterium zapy” 
tana, czy może Marchołt nie kochał 
ludzj, tak określa: 


„Ponoć kochał iena słvsze. 


oraz | 


kolonizacji 


krótkoterminowe wierzytelności, ciążą- 
ce na licytowanych majątkach ziemskich 
skonwertowańne na kredyt długotermi- 
mowy zgodnie z projektami oddłużenia 
rolnictwa. 

Dalej informuje „Dilo“, że krakow- 
ski oddział Banku Rolnego  flnansuie 
kupno - sprzedaż chłopskich gospo” 
darstw w Małopolsce Zachodniej, któ- 
rych właściciele mają nabyć ziemię we 
wschodniej części kraju. Ponadto pro- 
wadzona jest podobno agitacja w woj- 
sku, nakłaniająca oficerów i podofice- 
rów do kupowania ziemi we wschod: 

| nich województwach Polski. 

„Dito“ jest zdania, że z okresu in- 

| flacji skorzystali nie Rusini, lecz poi- 
scy osadnicy, kupujący ziemię po nis- 
kich ceńach. Z chwilą jednak zwyżni 
cen na ziemię nie opłacało się chłopom 
z zachodu sprzedawać swoją ziemię ' 
iść na wschód. Co więcej koloniści sprze 
dawali świeżo nabyie osady Rusinom 
i dobrze na tem zarabiali. 

Nastąpiło 10 lat sprzyjających na- 
bywaniu ziemi przez Rusinów. Z na 


kupować ziemię z powodu braku gv 
tówki własnej i amerykańskiej. „Diło* 
zastanawia się nad Środkami przeciw- 
działania „polskiej fali kolonizacyjnei' 
i radzi dopilnować oddłużenia wsi rus- 
kiej przy sposobności akcji oddłużen'o- 
wej rządu. 


mr. ma 


Następnie powinna wieś ruska -- 

zdaniem „Piła* — ratować właścicieli 
ziemskich przed licytacją przez kupo 
wanie za gotówkę drobnych ilości zie- 
ml. W ten sposób reszta zostanie ura- 
towana przed licytacją, parcelacją i pol- 
ską kolonizacją i zostanie zachowana 
narazie dla dziedzica, a potem dla Ru 
sinów, którzy ją wykupią prędzej lub 
później. 
_ Ponadto winni Rusini wycofać sw?- 
je wkłady z kredytowych  instytucyj 
polskuch i przelać je do ukraińskich, 
które będą miały za zadanie w większej 
niż dotychczas mierze finansować za» 
kup ziemi przez ruską wieś. 

Nawołuje też „Diło* do stworzeuia 
odpowiedniej ukraińskiej organizacji i 
do założenia protestu wobec czynników, 
rządowych w Warszawie. 

Nis wiemy o ile informacje „Dita“ 
są prawdziwe. Gdyby tak było, to 
możnaby powiedzieć, że wreszcie w 
Małopolsce Wschodniej coś się robi 
Jeżeli tak nie jest, to odpowiednie czy 
niki powinny rozważyć plany przypisy- 
wane im przez „Dilo“. Są to plany rm 
zumne i godne wprowadzenia ich w 
życie. Nieraz podnosiliśmy, że zagad- 
nień terytorjalnych nie można rozwiązy* 
wać tylko środkami policyjnemi. Tak'e 
plany poparłoby całe polskie społeczeń- 
stwo. Najprawdopodobniej jednak „Dis 
ło“ przesadziło, gdyż akcja o tąkim Zł- 
kroju — polegająca przytem ma wsr* 
bowaniu osadników w Małopolsce Zach, 
— nie mogłaby być zakonspirowana. 


R. 


F kryzysu chłop ruski prżestał 


gracji polskiej we Francji, obchodzi 25- 
lecie swego istnienia. Pierwszy jego n4- 
wer ukazał się 12 września 1909 r. w 
Herne w Westfalii. Założycielem był 
r. Michał Kwiatkowski, młody wówczas 
dziennikarz i działacz polski wśród ro- 
botników westfalskich. Świetnie reda- 
zgowany „Narodowiec“ doszedł wkrótce 
do cyfry 27.000 abonentów. Zasługi jego 
dla budzenia ducha narodowego wśród 
emigracji róbotniczej w zagłębiu west- 
falskiem są bardzo wielkie. 

W r. 1922 „Narodowiec* przeniósł 
się do Lens w północnej Francji w ślad 
za przesiedlaiącą się tam masą „west: 
falezyków“ i zdobył sobie szybko w 
prasie polskiej wa Francji dominujące 
stanowisko Posiada sieć informacyj ią, 
obsługującą wszystkie 


skupienia wy” 


że rozumiał ich zbyt mało 

a'bo wcale... W wielkiej pysze 

przeczył, że jest jakieś ciało, 

choć sam — Fanno Ty Anielska! — 

aż za dużo nakrał cielska. 

Chciał w nich widzieć tylko ducha — 

Bóg wie, co!... 

Chwytał, mówią, się obucha, 

słał do czartów stu tysięcy 

gryzł ich, szarpał. lżył za .ło, 

że są ludźmi, miczem więcej!...'* 

a . é 

Zodjakową drogę Marchołta, od na- 

rodzin po gódzinę śmierci, zamknął Ka- 


sprowicz w ramach czterech obrazów, | 


rozgrywających się na scenie. której 
rodstawą jest ziemia, a kopułą niebo. 


| Mimo to, patrząc na jego wizję, nie 
| gubimy się w nieskończoności gdyż 
wszystkie zagadnienia poruszane w 


sztuce, dla których forum dyskusyjne 
stanowi świat, znajdują swój początek 
iswoje rozwiązanie w duszy człowieka. 


e Rozeznanie sie w tei dyskusji. która 
ujęta zostałą w skrócie oraz osiągnięcie 
pelnego obrazu wizji mającej w sztuce 
jakby tylko szkielet. wymaga, rzecz ias- 
na, współpracy widza; ulatwia ją Kas- 
prowicz przez użycie symbolów. 


I w tem właśnie leży cała trudniść, 
na jaką napotyka realizacja „Marchoł: 
ta", Jeżeli bowiem symbole mają uwy- 
raźnać istotę tego. co nie da się wypo” 
wiedzieć lub przedstawić, — muszą być 
możliwie proste i iasne. Symbolika „Mar- 
chołta" (zwłaszcza w pewnych scenach 
obrazu pierwszego i drugiego) nie posia” 
da właściwej ekspresji. Najjaskrawiel 


25-lecie „Narodowca” 


„Narodowiec", wielki dziennik emi- | 


chodźcze, posiada redakcję, doskonaia 
umiejąacą bronić praw i spraw robotni- 
czych, posiada nadto nowoczesne i 9> 
gats urządzenie drukarskie. Całe to wy- 
dawnictwo jest dziełem założyciela o. 
Michała Kwiatkowskiego, który przez 
czas jakiś piastował mandat do polsk e- 
go sejmu z ramienia Ch. D. 

W numerze jubileuszowym  „Na.o* 
dowca'* znajdujemy szereg ciekawych 
artykułów, z których można się wizie 
dowiedzieć o przeszłej i obecnei dvi 
di niedoli naszego wycliodztwa robo'ni- 
czego. Energicznemu wydawcy teg9 
dziennika, który kieruje obecnie młody 
i utalentowany dziennikarz, p. Florian 
Miedziński, przesyłamy z okazji jubil?- 
uszu serdeczne życzenia. 

„Narodowiec był i jest redagowady 
w duchu narodowym i katolickim. 


uwydatnił się ten mankament w scenie 
popielin. Nie dość też jasno tłumaczy się 
symboliczna postać Pana-Fauna-Żebra- 
ka. 


Reżyser sztuki, p. Wacław Radulski, 
z dużym sukcesem pokonał piętrzące się 
trudności. Przedewszystkienm uwydatnił 
łączność między sferą rzeczywistości 
konkretnej, a irracjonalnej, które mie- 
szają się ze sobą w sztuce nakształt fal. 
Przez doskonałe zestrojenie elementów 
słowa, ruchu i dźwięku nadał pewnym 
scenom sugestywną plastykę. Szczegól- 
ną uwagę zwróciła scena rozmowy mię“ 
dzy królem a ministrami, oraz w stylu 
szópkowym uięty obraz trzeci. 

Reżysera doskonale wspomógł zespół 
artystów. Poza pełną kunsztu aktorskie- 
go grą na podkreślenie zasługuju Spa 
niale mówiony wiersz kasprowiczowski: 
krótki, jakby bez tchu goniacy naprzód: 
pełen załamań rytmicznych. 

Do kteacyj aktorskich, które wysu- 
nęły się na czoło, należą: Marchołt p. 
Wł Kaczmarskiego, Maciek p. T. Kaŭ- 
skiego i Żebrak-Faun-Pan p. T. Biatesz- 
czyńskiego. Pierwsi dwaj zachwycali 
widownię grą, pełną żywiołowej bezpo- 
Średniości, trzeci zaś, obok doskonałej 
maski, zaprezentował mistrzostwo w 0- 
perowanu słowem i gestem. 

Wyborną galerję typów stworzyli pp. 
Akrzyński, Leliwa, Nawara, Dorwski, 
Kordowski, Lewicki; rubaszny humor 
kasprowiczowskiego misterjum, będący 
wynikiem kontrastu między przyziemno- 
ścią a wzniosłością, znalazł w nich do” 
brych odtwórców. 


WŁADYSŁAW PAŃCZAK. 


Nr. 274 


Z kraju 
Pół miljona dzieci poza 
szkołą ! 


W związku z rozpoczętym oneg- 
daj „Tygodniem Szkoły Powszech- 
nej“ prezes Stow. Chrześc. « Narod. Nau- 
czycielstwa Szkół Powsz. we Lwowie 
p. Fr. Szczurkiewicz podkreślił onegdaj 
na łamach „Kuriera'”, że istniejące szkoły 
nie mogą pomieścić wszystkich dzieci | 
dlatego liczba ich po za szkołą wynosi 
500.000, a wobec stałego przyrostu dzie- 
ci grozić nam może w najbliższych latach 
zalew analfabetyzmu. 

Budowa szkół —- to piekące zgadnle- 
nie doby obecnej. 

Wystarczy podać, że na terenie Okrę- 
gu Lwowskiego jest przeszło 6.000 dzie 
ci poza murami  szkolnemi i że około 
2.200 sal jest uiezdatnych do dalszego 
użytku ze względu na swe nikłe rozmia” 
ry (24 do 30 m. kw. powierzchni) oraz 
ze względu na zagrzybienie — by dojść 
do wniosku, że w tej dziedzinie jest du- 
żo do zrobienia. 

Trochę już się zrobiło. 

W ciągu roku swego istnienia i dzia” 
łalności dzięki usimemu poparciu prze- 
wszystkiem nauczycielstwa, rodziców i 
dziatwy szkolnej oraz części społeczeń- 
stwa Komitet Okr. Tow., działający na 
terenie trzech Województw Małopolski 
Wschodniej, zdołał skupić w swych sze- 
regach 23.800 członków i zebrał sumę 
203.400 zł., którą rozdzielił pomiędzy 139 
gmin na dokończenie budowy 218 sal 
szkolnych dla przeszło 13.000 młodzieży 
szkolnej. 

Dodajmy, że ofiarny grosz dany przez 
Społeczeństwo jest wydawany na isttone 
potrzeby itylko najbardziej potrzebują” 
cym, że znajduje się on pod kontrolą spo- 
łeczną oraz że wydatki administracyj* 
ne prawie nie istnieją, a nabierzemy 
przekonania, iż i Towarzystwo i sama 
sprawa budowy szkół zasługują na cał- 
kowite poparcie. 

To też niech kadry członków Towa- 
rzystwa wzroStią, niech w czasie „Ty 
gonila Szkoły Powszechnej“ (od 2—9 
bm) posypią się datki na budowę szkół. 


KRONIKA WIELKOPOLSKA 
Uwolnienie ks. płk. Wryczy 


Sąd Apelacyjny w Poznaniu ogłosił 
wyrok w sprawie ks. płk. Wryczy z 
Wiela, oskarżonego wespół z kilku pa- 
rafjanami o zorganizowanie protesta- 
cyjhego strajku dzieci szkolnych prze- 
ciwko praktykom jednego Z nauczy” 
cieli tamtejszej szkoły powszechnel. 
Sprawa była ongiś głośną w całej Pol- 
sce, poruszaliśmy ją też na łamach 
„Kurjera*, 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu uchylił 
skazujący wyrok I-ej instancji i uwoinił 
oskarżonego ks. płk. Wryczę od winy 
i kary. 


KRONIKA MORSKA 
Świętokradztwo w Gdyni 


Do kościoła Najśw. Panny Marji w 
Gdyni dokonano . w nocy z wtorku na 
środę włamania w celach rabunkowych. 
Nad ranem zauważono, że tabernakulum 
głównego ołtarza było rozbite. Przed 
głównym ołtarzem porozrzucane byty 
hostje św. Łupem złodziei stały się 
wszystkie wota, jak srebrne serca. ko- 
rale i złote łańcuchy, które jako ofiary 
zostały złożone przez wiernych na 
rzecz kościoła. | 

Sprawcy świętokradztwa byli przy” 
puszczalnie w posiadaniu dobrze doro- 
bionych kluczy, przy pomocy których 
dostali się do wnętrza kościoła. Władze 
policyjne wdrożyły energiczne śledztwo 

OSOBLIWOŚCI GDYNI, Osobliwością 
jedynego polskiego miasta portowego Są 
zegary. umieszczone na gmachach publi- 
czńych: ani jeden nie wskazuje dobrəj 
godziny. Np, na czterech tarczach z%ga- 
rowych Urzędu Morskiego wskazówki po- 
dają cztery różne godziny. To samo jest 
z zegarem morskiego obserwatorjum P, 
I, M.-u, którą które chyba powinno poda- 
wać czas dokładny, 

Uwagè przyjezdnych zwraca także ol- 
brżymi transparent z napisem „Paczkar- 
nia* na gmachu poczty przy ul: Zygmun- 
ta Augusta, Czyż poczta gdyńska poza na- 
dawańiem i wysyłaniem paczek niczem 
jnnem się nie zajmuja? 


„KURJER*% z dnia 5 października 1934 


KRONIKA KOŁOMYJSKA 
O rewizję „darów z łaski" 


Miasto nasze zadłużone, jak może 
żadne inne miasto we Wschodniej Mało- 
polsce, jest pod pewnemi względami bar- 
dzo rozrzutne. Mianowicie zbyt wielu lu- 
dzi obdarowało wcale pokaźnemi „dara- 
mi z laski“. Rzecz jest zupełnie zrozu- 
miała, o ile darem takim obięte są wdo- 
wy po urzędnikach, względnie osobach 
zasłużonych wobec miasta. 

Ale — jak mówią — jest między ty- 
mi obdarowanymi kilku takich, których 
„dar z łaski“ sięga 200, a nawet w je- 
dnym wypadku 300 zł. A to chyba za 
dużo. Tymczasem w Kasie miejskiej brak 
pieniędzy na wypłacenie poborów eme- 


|rytalnych tym, którzy rzetelną pracą na 
| swe pobory zasłużyli. 


Kołomyjska sprawiedliwość jest już 
przysłowiowa. 


„SWIĘTO* P, W, W ubiegłą niedzielę 
tj. 30 bm. odbył się w naszem mieści 
zjazd członków Przyst, Wojskowego z 
kołomyjskiego powiatu. Ilość uczestników 
zjazdu wynosiła około 1000, w tem po- 
kaźna grupa włościan, Naturalnie zjazd 
ten mógłby być o wiele afektowniejszy: a 
przynajmniej trzykrotnie liczniejszy. gdy- 
by do współpracy ztroszono także i tych. 
których się ze względów reżimowych sta- 
ranni3 usuwa poza nawias. W charakte- 
rze gości w zjeździe wzięli udział pp.. 
gen, Rómmel. gen, Popowicz, gen. Lukow- 
ski. pułk, Kocur  wiezwoj, stanisław- 
Czerwiński. oraz okregowa komendantka 
żeńskich drużyn harcerskich, 


KRONIKA PRZEMYSKA 
Skazanie kurjerki O. U. N. 


m EN EEE 


1i 2 października toczyła się przed 
przemyskim sądem okręgowym roz- 
prawa przeciw Oldze Stasiów kurierce 
OUN. Rozprawa wzbudziła w Przemy- 
ślu duże zainteresowanie, gdyż oskarżo» 
na odgrywała w kołach młodzieży 
, ukraińskiej“ dużą rolę. Trybunałowi 
przewodniczy wiceprezes s. 0. Poeche, 
wotują s. s. o Charłampowicz + Eisner, 
oskarża prokurator dr. Mitana, broaił 
adwokat mgr. Nawrocki. Akt oskarże- 
nią byl krótki, gdyż oparł się na tem, 
że Stasiównę przychwycono w momen- 
cie kiedy przewoziła z Przemyśla do 
Lwowa dużą walizkę antypaństwowej 
bibuły „ukrajńskiej', Oskatrżona tłumi- 
czyła się bardzo naiwnie, twierdząc, że 
do Lwowa jeździła w celach handlo- 
wych. W ciągu dwudniowej rozprawy 
przesłuchano kilkunastu świadków, przy 
czem z dowodowych, złożył najcieka: 
wsze zeznania wyw. Zwoliński. 

Na pytanie główne w kierunku zbro- 
dni zdrady głównej odpowiedzieli przy- 
sięgli 11 głosami tak, poczem Trybunał 
ogłosił wyrok, skazujący Olgę Stasiw 
na karę 4 i pół lat więzienia. 


Nowe nadużycia w rzeźni 


W związku z naszą notatką pt. „Nowe 
nadużycia w rzeźni przemyskiej‘ otrzyma- 
liśmy z Zarządu m, Przemyśla następu- 
jące sprostowanie (z powołaniem się na 
art. 19 ustawy prasowej: 

1) Nieprawdą jest, jakoby mięso z 
tajnego uboju pochodzące, przechowy- 
wane przez rzeźnika Sylwestra Szczur- 
kę w klatce chłodni miejskiej, którą 
Szczurko mógł na podstawie umowy 
rajmu dowolnie użytkować, pozbawioie 
było wskutek tego kontroli weteryna- 
ryjnej, — natomiast prawdą jest, że 
wszelkie mięso znajdujące się w obru- 
cie niezależnie od pochodzenia, pozo- 
stajs pod stałym dozorem sanitarno- 
weterynaryjny. 

2) Nieprawdą- jest, jakoby zawiesz*- 
ni w urzędowaniu funkcjonariusze Rze- 
źni miejskiej wykazywali w sprawo- 
zdaniach, że chłodnia jest pusta, a pi% 
nądze za jej używanie pobierać mieli 
dla siebie, natomiast prawdą jest, te 
wszystkie klatki chłodni miejskiej fat 
tycznie zajęte, objęte były odnośną e- 
widencją Rzeźni miejskiej, a pobrane 0- 
płaty w calości odprowadzane do Kasy 
m.sjskiej. 

3) Nieprawdą jest, że zawieszenj w 
urzędowaniu dwaj funkcionariusze RZ” 
Źni miejskiej pozostawali prawdopodob- 


j nie w zmowie z rzeźnikiem Sylwestrem b 


mą ilość Świ 


a 
aczego _ 


SiD 


- - 


pzzeplacać zapra włedy Gdy tę sa: 


można mieć za cenę 


do ZOżniższą. 


Nie należy zatem nabywać innej 
żarówki, choćby nawet o kilkanaście 
groszy tańszej, lecz kupować 


OsRAMÓWKI [p] 


które wydzielają gwarantowaną 
przez fabrykę ilość światła, oznaczo* 
ną na każdej żarówce. 
Kto chce mieć tańsze światło, 
niechaj kupuje 


O$RAMÓWKII». 


z dwuskręteg 
z drutu krystalicznego 


Likwidacja dyrekcji kolejowej 
w Stanisławowie 


Dnia 28 września bawił w Stanisła- 
wowie dyrektor II Izby Skarbowej ze 
Lwowa. który zwiedził gmach Dyrekcji 
Kolejowej, mający — jak wiadomo — 
pomieścić w najbliższym czasie biura 
stanisławowskiej Izby skarbowej. 

W ten sposób sprawa zniesienia Dy- 
rekcji Kolejowej w Stanisławowie zo- 
stała przesądzona, Okażało się, jak ma- 
ło wartościowe były obiecanki posłów 
sanacyjnych i jak małe znaczenie ma ich 
głos w najżywotniejszych sprawach tere 
nu. z którego — zresztą dzięki demago* 
gicznym obiecankom i rozmaitego ro- 
dzaju „cudom* — zostali wybrani. 

Ostatno obchodzone w Stanisławo- 
wie „Święto Kolejarza Polskiego“ uwy- 
ralniło jednolitą postawę spółeczeństwa 


| wobec pomysłu zwinięcia Dyrekcji ko- 
| lejowej. Obok wyrazów uznania i hołdu 
| dla patrjotyzmu i poświęcenia się, tylo- 
krotnie ujawnionych przez kolejarzy 
stanisławowskich, społeczeństwa Stani- 
sławowa zaakcentowało ich wolę w roz 
woju miasta i gruntowaniu polskości na 
kresach. Sądziło, że ta naprawdę spot- 
taniczna manifestacja zostanie wzięta 
pod uwagę przez bawiące na uroczy- 
stościach „Święta Kolejarza“ czynniki 
miarodajne. 

Zawiodło się w swych  nadziejach. 
Teraz wyrzeka na „opiekunów,* i auto- 
rów dėcyzii zlikwidowania Dyrekcji 
kol.; wyrzekań tych jednak — że wzglę* 
du na ich niecenżuralność — przytoczyć 
hie możemy, 


Żywa pochodnia na polu 


(a) W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem wydarzył się na polu w Sokoľ 
Łikach pod Lwowem wstrząsający wy- 
padek. Paszeniem bydła był tam za- 
jety B-letni Mikołaj Stećkiewicz, syn 
tamtejszego gospodarza, wraz z 4.let- 
nią siostrą Janina, która zabawiała się 
w jego towarzystwie. Dzieci roznieciły 
niebawem ognisko, w którem  piekły 
kartofle. 


W pewnej chwili Janina "nachyliła 


się nad ogniskiem, którego płomienie 
objęły jej sukienkę i wnet 
hleszczęśliwe dziecko naksztalt pocho« 
dni gorzało, 
nie znachodząc znikąd pomocy. Gdy za: 
alarmowani krzykiem chłopca zbiegli 
się Sąsiedzi, dziewczynka doznała bar 
dzo ciężkiego poparzenia tak, że wszel- 
ki ratunek okazał się bezskutecznym. 


Wieczorem wyzionęła ducha 
EE) 


Dwa napady rabunkowe 


zamaskowanych bandytów 


(a) W dhiu wczorajszym o godz. 
9.tej wieczorem dwóch zamaskowanych 
bandytów z rewolwsrami w rękach 
wtargnęło do mieszkania 
Mojżesza Fiirsta na przedmieściu du- 

bieckiem w Przemyślu. 

Sprawcy pod terrorem użycia broni 
| ON) 
Szczurką, — natomiast prawdą jest, że 
przeprowadzone dotychczas dochodze- 
nia tstnjenia takiej zmowy nie wyxa- 
zały. 

4) Nieprawdą jest, że nadużycia wy- 
szły na jaw dzięki doniesieniu usunię- 
tego z pracy robotnika, natomiast p a- 
wdą jest. że już w dniu 8 czerwca br. 
wdrożył Zarząd miejski przy Współ: 
dziale organów Policji Państwowej də- 
chodzenia, ze względu na ich dobro u' 
trzymane w tajemnicy, które doprow« 
dziły do zawieszenia Ww  urzędowaniu 
dwóch niższych funkcjonarjuszy Rześ- 
ni miejskiej. Tymcz. Prezydent miasta, 
L. Chrzanowski. 


zrabowalł garderobę oraz 100 zł, 
czem zbiegli. 

Ci sami Sprawcy w dwie godziny 
później dokonali rabunkowego napadu 
we wsi Drohobyczka pod Przemyślem, 
gdzie 

wtargnęli do mieszkania Leonarda 
Kulona. 

Zrabowali tam znaćzńiejszą jlość gat 
deroby a grożąc domownikom rewol: 
werami wycofali się szybko i zbiegli w 
nieznanym kierunku. Bandyci występ 
zamaskowanych opryszków wywółał w 
okolicy łatwo zrozumiałe wrażenie. U- 
trzymują się pogłoski, że jednym z 
bandytów jest osławiony Maczuga, 
który z powiatu przeworskiegu miałby 
Się przenieść w powiat przemyski. 


Złóż datek 
na budowę szkół 


po- 


Placyda 


zebetazBrunena 


Wach. sł.$ g. 24 
Zaeh. sł. 17 g, 02 m 


Gdzie i co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
zaprzęgi kufry, torby, teczki, portmonet. 
ki, kagańce, baty, czapraki, koc na k- 
mie. Rok założenia 1883, 


FUTRA NOWE 


wszelkie przeróbki 
SICHLER Lwów, pl. Halicki 14 IB: 


1405 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Piątek 5, 10, g, 7.30 „Marchołt gruby a 
sprośny* Abon 3. 

Sobota 6. 10. g. 7,30 „Marchoit gruby 
a sprośny** Abon 3. 

Niadziela 7, 10. g. 3.30 Zwyciężyłem 
Kryzys‘ g. 7.30 „Marchołt gruby a spro- 
śny* Abon 8. 

Poniedział:k 8. 10. g. 7.30 „Zwycięży- 
łem Kryzya', z 

Wtorek 9. 10. g. 7.30 „Marchołt gruby 
a sprośny.* Abon 3. 

Środa 10, 10, g. 7,30 „Zwyciężyłem Kry- 
wys“ = 

TEATR ROZMAITOŚCI 

Piątek 5, 10, g. 7,30 Mięczak Ab, 2, 

Sobota 6., 10. g. 7.30 Towariszcz. 

Niedzjela 7. 10, g. 7.30 Towariszcz. 

Poniadział:k 8, 10, g. 7,30 Mięczak, A. 2 

Wtorek 9. 10. g. 7.30 Towariszcz, 

Środa 10, 10, g. 7.30 Mięczak. 

męskie damskie przefasod 


FUTRA 
7,7... powuje letnią perą najta- 


miej. Jai nadeszły najnowsze żurnale, Mara. 
zyn I Pracownia Fnter Aleksandra Wróbla 
Lwów. Halieka 20 tel. 57-04 1175 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Jeż skscelencja praczka' 

ATLANTIC: „Czar wiedzńskiego walca". 

COLOSSEUM: „Kochałam go“, rəwja 
„Czibi i czibiątka* 

CASINO: Miłość 
Weissmóńllerem, 

CHIMERA: „Wesoła Zuzanna“ z Liljan 
Harvey w głównej roli, 

GRAŻYNA: Hrabia Zarow oraz Tajemni: 
ca białego pizkła, 

KOPFRNIK: Sztuka życia z Gary Coope- 
rem, 

MARYSIENKA: „W niewoli dżungli“ oraz 
rewja. 

PALACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 
głównej roli Smosarska — Bodo, 

PAN: „Ja mam temperament" oraz rewja 

PASAŻ: Ken Maynard „W obroni? 
prawa“ oraz rəwja, 

RAJ: . Sobowtór“ 

STYLOWY: „Ostatni ataman Anniznkow'* 
oraz rewja, 

ŚWIT: «Zamarłe echo'* 


RA 


damskie, męskie, modernizuje, przeróbki, 
wykonuje znany z zelidneśej Magazyn 
i Praeewnia Fater Karola Sch iirera 
nę” Senatorska tJa, tol, 69.56, Do- 


gadne warunki splaty, A 
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI, Dziś drugia przed- 
iprzedstawiznie  „Marchoita grubego a 
sprośnego*, Środowa prapremjera Mar- 
chołta* wywołała wstrząsające wrażenie 
na publiczności lwowskiej i szerokiem e- 
chom odbiła się na łamach prasy nie tyl- 
ko Lwowa. ale i wszystkich miast Pol- 
ski. Pałna inwencji artystycznej oprawa 
sceniczna dzieła Jana Kasprowicza: oraz 
szlachetna gra aktorów godna tego wi- 
dowiska, którzgo wystawienie stało się 
jednym z najważniejszych momentów w 
dziejach teatru polskiego działa niezwy- 
kle silnie na widza, 

"Wyborowa obsada w osobach pp. Boh- 


Tarzana z Johnny 


dańskiej. Jakubińskiej, Kossockjej: Mala- | 


nowicz. Mikluszkównej-łŁęckiej, Kipeniów 


nej, Akrzyńskiego: Białoszczyńskięgo, Dą- , 


browskiego» Dorwskiago: Guttnera. Kacz- 
marskiego, Kańskiego,  Kordowskiego. 
Leliwy. Lewickiego. Michułowicza. Nawa- 
ry, Ptaszkiewicza.  Ratschki, Składanka. 
Stępowski:go- Szpiganowicza: Tatarkie- 
wieza, i in, Reżyserja spoczywała w wy- 
próbowanych rekach Wacława Radulskie- 


Kronika lwowska 


Przed konsekracją kościoła 
M.B. Ostrobramskiej na Łyczakowie 


(a) Zbliża się chwila konsekracji tego ciężaru stropu na boczne mury zapomo* 


wspaniałego kościoła, dominującego 
wśród przenięknego położenia nad całą 
okolicą u wschodniej bramy Lwowa. Za- 
równo wewnątrz  prześlicznej świątyni. 
jakby żywcem wyjętej ze starochrześci- 
jańskich czasów z włoskiej ziemi. oraz 
dookoła niej prowadzoną była wczoraj 
gorączkowa praca robotników. zmierza- 
jących energicznie do ukończenia wspa” 
nłałego dzieła. Pod czujnem a troskliwem 
okiem inż, Stefana Neuhoffa. który już 
przed laty złożył chlukny egzamin swych 
wybitnych zdolności i wysokloh umiejęąt- 
ności fachowycu, budując monumental- 
ną świątynię w Tarnopolu, praca postę- 
nuje szybko i planowo tak jak szybko w 
ciągu zaledwie trzech lat dźwinęło się na 
wzgórzach górnego Łyczakowa przepysz' 
ne: wspaniałe dzjeło pasterskiej troskli- 
wości naszego Arcypasterza. Ks, Dra Bo- 
lesława Twardowskiego. 

Inż. Neuhigif pokonał bardzo szczęśli- 
wie rozliczne trudności techniczne: zwią” 
zane między jnnemi z założeniem funda- 
mentów pod 60 m. wysoką „campaniile 
oraz wewnątrz Świątyni z rozłożeniem 


cą specjalnych ław, przenoszących ciężar 
na te mury, — 

Obecnie prace dobiegają końca, Wew- 
nątrz świątyni żwawo postępowały wozo" 
raj roboty około wielkiego ołtarza oraz 
ambony, Pomimo nagromadzonych jesz- 
cze  materjałów  budowionych wnętrze 
świątyni, zalane potokami Światła: spra- 
wia potężne wrażenie: Na zewnątrz ko- 
ścjoła główny nacisk prac położony był 
wczoraj na wykańczanie wielkiej belu- 
strady kamienej: obejmującej wejście do 
wysoko założonego kościoła. Ustawiono 
wczoraj połążne bloki. stanowiące opar- 
cje dla kamiennego ogrodzenia, Gorącz” 
kowo również pracowali  brukarze. któ- 
rzy układali płytki kamienne dookoła ko- 
ścioła, 

Ogrom prao już został wykonany, ale 
wiele jeszcze pozostaje do zrokienja. O 
tem pemietać winno społeczeństwo pol- 
skie Lwowe a zwłaszcza dzielnicy Łycza” 
kowskiej. otrzymującej w płerwszym rzę- 
dzie z oflarności Ks, Arcybiskupa tak 
wspaniałą a nieodzowną w tej dzielnicy 
świątynię, 


RÓ e nÓ 


Wiądysław Daszewski. tło muzyczne o- 
pracowywał Jakób Mund. 

TYLKO 6 PRZEDSTAWIEŃ  „MAR- 
CHOŁTA* Dyrekcja Teatrów Mizjskich 
komunikuje. że „Marchołt gruby a spro- 
śny* ukaże się jedynie sześć razy na sc- 
nie lwowskiej z powodu njezwykle wyso- 
kich kosztów każdego z przedstawień, 

DZIŚ W TEATRZE ROZMAITOŚCI 
pełna pogody i wesołości komedja j:dne- 
go z czołowych pisarzy angielskich H. H, 
Davisa „Mięczak*, Świetny typ żony le- 
niucha ujęty z molierowskiem zacięcjem 
stał się w mieście naszym przysłowio- 
wym, dzięki koncertowej grze artystów w 
osobach pp, Krzywickiej, Niczewskiej. 
Krzemizńskiego. Strachockiega i in. Nje- 
zawodna reżyszrja Niewiarowicza. Dek. 


O. Rexa 
IELIZNHA 
męska, krawaty, kapelusze erar estataie 
neweści w zakresie mody męskiej — po 


2 eenach najnizszych poleca 
m R. MOKRZYCKI 
Lwów, Rutowskiego 2 


KOMcNIKALY 


ZARZĄD KOŁA STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO WE LWOWIE  rrzypomina 
swoim członkom, że w niedzielę dnia 7-90 
października 1934, odbędzie się poświęce- 
nie kościoła Matki Boskiej Ostrobramskiej 
na górnym Łyczakowie i że jest obowiąz- 
kiem wszystkich członków Stronnictwa 
wciąś udział w tej uroczystości. 


NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
(ul. Klonowicza 7) zaprasza Wszystkie 
swoje Członkinie na Herbatkę dyskusyj- 
ną. która odhędzie się w sobotę dnia 56-go 
km, o godz, 6 wieczorem. Poruszane na 
Herbkatce sprawy przedzjazdowa niech ży- 
wo zainteresuje nasze Kochane Członkinie 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
ża Il-gi Popularny Pokaz Kulinarny (dla 
wszystkich) „Baranina na różna sposoby" 
odbędzia się we środę 3-go bm, o 17.ej w 
sali wykładowej Gazowni Miejskiej przy 
ul, Gazowej 28, 


FIRMA A, WITTELS, Rutowskiego 7, 
naprzeciw katedry otrzymała na sezon 
jesienno - zimowy najnowsze models go- 
towych raglanów męskich, palt zimowych, 
hubartusów, ubrań sportowych i wizyto- 


wych i na ie ubiory znacznie c©:ny ob- 
niżyła, 540 I, 
KINO-REWJA „MARYSIEŃKA* Przy 


codziennje wysprzedanej widowni wysta- 
wia nadal zespół rewjowy kina Marysień- 
ka awoją  przebojową rewję pt. „Ligas 
Narodas Divadlo“ pod kier, Wolińskiego, 
z udziałem pp. Runowieckifj. Bargiel= 
skiej Polakówny: Wolińskiego, Domań- 
skiego i Morana, 


p. a Cn wi 


FUTRA 


damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze medele, wykonuje najstaraniej, 
pracownia Władysława LIGNARA 


l Lwów, Keechunowskiege 3. 1271 j 


ZE SZTUKI. W Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie, Gmach Muzeum 
Przemysłowego: wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1. 1, otwarta jest „wystawa je- 
sienna“ grupy plastyków lwowskich 


go, strong” dekozączipą  ==aorowadzat. „Spar“ oraz. wystawy, zbjorow2: Gościń. 


skiego St. Kochanowskiego St, Małzkego 
Sł. Wyszatyckiej Emilji (Paryż) oraz sa- 
lon ogólny artystów lwowskich z Bun- 
schem, Wygrzywalskim Fel, Truszem 
Iwanem na czele. Wystawa otwartą jest 
codziennie od 10 do 15-ej. 

KINO . REWJA -COLOSSEUM Dzis i 
w dnie następne nadal graną będzi: na 
scenie kina „Colosszum'* przebojowa rew- 
ja ciesząca się niesłabnącem powodze- 
niem pt „Czibj i Czibiątka* w wykona: 
niu perwszorzednego zespołu stolicy pod 
kier, B: Bronowskiego, Na ekrani3 prze- 
piękny film pt, «Kochałam go", 


Nasz odcinek powieściowy 


Rozpoczeliśmy wczoraj w „Kurjerze“ 


druk nowej powieści feljetonowej Er- 
nesta Holma p. t. „Ślepy Jack*, Holm 
należy do bardzo poczytnych pisarzy 


angielskich, daje bowiem obok niezwy- 
kle interesującej fabuły pogłębienie psy- 
clologiczne stworzonym przez się po- 
| staciom, co sprawia że jego powieści de- 
| tektywistyczne zajmują więcej uwagę 
czytelnika niż lektura zwykłych po- 
wieści krytninalnych. Czytelnicy pism 
lubią dzisiaj odejść od przykrej rz*- 
czywistości w dziedzinę fantazji, lubią 
po ciężkiej pracy odpocząć w śledzeniu 
fascynującego pościgu, jaki urządza za 
przestępcami pomysłowy autor w prze- 
braniu detektywa, którego wyposażył 
w specialny spryt i niezbędną „dla tego 
zawodu odwagę. „Ślepy Jack“ dostar- 
czy im aż nadto wiele emocji i trzymać 
będzie ich uwagę na uwięzi do ostat- 
niej kartki. 

Znajdujemy się obecnie w pertrak- 
tacjach z kilku pisarzami polskimi i ma- 
my nadzieję, że wkrótce przystąpimy do 
druku oryginalnej powieści polskiej. 

! 


Inauguracja nowego roku 
w Politechnice Lwowskiej 


Uroczysta inauguracja nowego roku 
akademickiego na Politechnice Lwow- 
skiej odbędzie się 8 bm, Poprzedzi ją o 
godz, 9.80 uroczyste nabożzństwo w ko 
ścisle $w, Marji Magd.leny. które odpra- 
wi Ks, Arc, Dr, B. Twardowski. poczam o 
godz. 10,45 w auli Politechniki wygłosi 
przemówienie Rektor Dr. Nadolski. roz- 
poczynający drugi rok swej kadencji rek- 
torskiej, 

Wykład jnauguracyjny wygłosi prof. 
Dr. M. Matakiewicz na temat: „Ochrona 
przed powodzią, na tle ostatnich kata- 
strof powodziowych w świeci? i tzgorocz- 
nej w dorzeczu Wisły," 

Zaproszenia na jnaugurację: która 
transmitowana będzie przez rozgłośnię 
Polskiego Radja we Lwowie można uzy” 
skać w Sekretarjacie Politechniki- 


Przedstawiciele restauratorów 
u prezesa Izby Skarbowej 


W środe dnia 3 bm. udała się dele- 
gacja Korporacji Gospodnio „ Restau- 
racyjnej i pokrewnych zawodów we 
Lwowie, pod przewodnictwem prezesa 
Maksymowicza do prezesa lzby Ska:- 
bowej p. Gregera, któremu przedsta” 
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wiła ciężkie położenie tegoż zawodu. 
stawiając zarazem cały szereg postula. 
tów w zakresie podatkowym, świa. 
aectw przemysłowych i akcyzowych. 
oraz spraw hotelowych. 

Pan prezes Greger wysłuchał przede 
stawjionych mu postulatów i ustosun- 
«ował się do tychże życzliwie, wyraża: 
jąc przy tej sposobności życzenie, aby 
Korporacja wpływała na swych człon. 
ków płatników, by okazali więcej za- 
interesowania i chęci w spłatach wlas- 
nych zaległości podatkowych, a Izba 
pewnie będzie uwzględniać możliwe 
i słuszne postulaty. 

WYPADKI I WYDARZENIA 

(a) ECHA ZAMACHU MORDER- 
CZEGO PRZY UL. POD DEBEM 18. — 
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o 
zbrodniczem zajściu przy tej ulicy, dono 
simy dalsze szczegóły. Fryderyka Perl- 
mutter, która wyszła za maż przed dwo- 
ma miesiącami za handlarza sątrzyzną, 
Szymona Giirtla, korzystając z nieobec- 
ności męża, nawiązała bliższą znajomość 
z niejakim Józefem Salzem. 25-letnim ta- 
picerem, przybyłym z Tarnopola. Na 
tem tle wywiązały się nieporozumienia 
między mężem a żoną, a pogłębiając się 
z dniem każdym, doprowadziły do krwa= 
wego zajścia. Złym, zbrodniczyym du- 
chem była 20-letnia Fryderyka, która 
namówiła Salza, by zgładził jej męża. 
Potworny węzeł zbrodni był nawiąza- 
ny. Gdy wczoraj wieczorem Giirtel po 
całodziennej wędrówce po mieście po- 
wrócił do domu, ukryty za drzwiami 
Salz pchnął go długim, kuchennym no- 
żem w plecy na wylot. Sprawca zbiegł 
i ukrywa się przed policją. Ciężko rąn- 
nego Giirtla przewieziono w beznadziej- 
nym stanie do szpitala. zbrodniarkę 
aresztowano. 

(a) Dr. PRAW W BRZYDKIEJ ROLI. 
Osławiony na lwowskim bruku dr. Bou 
lesław Nycz, znów wypłynął. Pamiętna 
była w ostatnim czasie jego afera, zwią* 
zana z kradzieżą 10 aparatów fotogra= 
ficznych z wystawy „Foto-Radjo-Palace" 
przy pl. Mariackim. W czasie rewizji, 
przeprowadzonej podówczas w jego 
mieszkaniu. policja znalazła 10 kartek 
zastawniczych na kosztowności, zasta- 
wione w Miejskim Zakładzie zastawni- 
czym. Po szczegółowych dochodze- 
niach okazało się obecnie, że biżuterja ta 
pochodzi z kradzieży na szkodę Maury- 
cego Lorbera, sędziego Sadu Okręgowe- 
go w Tarnopolu, dokonanej w grudniu 
ubiegłego roku. Sprowadzony do Wy- 
działu śledczego dr. Bolesław Nycz po- 
czął sprawę mącić różnemi zeznaniami. 
jakie zmierzały do wydobycia go z mat- 
ni, w którą wpadł. Gdy mu udowodnio= 
no. że twierdzenie jego, jakoby biżuterię 
kupił na licytacji w którymś banku, jest 
kłamliwe, podał fikcyjne nazwisko jakie- 
goś Józefa Kellera, od którego miał ję 
nabyć za 200 zł. Nycza aresztowano 
odstawiono do Wydziału śledczego w 
Tarnopolu. 

(a) NAGŁY SKON W WAGONIE KO- 
LEJOWYM. W pociagu, zdążającym 
z Kowla do Lwowa. tuż przed dworcem 
głównym zmarł nagle Paweł Daraniuk. 
Zwłoki odstawiono do Instytutu medy- 
cyny sądowej. 


Z DZIAŁALNOŚCI IX. KOŁA TSL, IM, 
M. BORELOWSKIEGO WE LWOWIE 


W niedzizlę, 7 bm. odbędzi3 się w lo- 
kalu własnym przy ul. Ossolińskich 10S. 
p. uroczysta inauguracja sezonu, Pacząt:k 
o godz. 10,30 przedpoł. Po części oficjalnej 
towarzyska pogadanka, przeplatana pro- 
gramem humorystycznym. 

Podaje się równoczzśnio do wiadomo- 
ści członków Koła, że bibljoteka, zaopa- 
trzona w sa:reg nowych dzieł najwybit- 
niejszych pisarzy współczesnych, otwarta 
jest wə wtorki i piątki od godz. 7 do £ 
wiacz, 

Każdej niedzieli przedpołudniam (od 
godz, 10.30 do godz. 130) odbywają się w 
lokalu Koła zebrani: towarzyskie z po~ 
gadankami. 

W sobotę, 6 bm. odbędzie się w lokalu 
Czytzlni Koła na Batorówce (budyrsk 
szkoły gminnej) uroczysta inauguracja, 
połączona z przedstawieniem i zabawą to» 
warzyską, Początek o godz, 7 wiecz, 


W POCIĄGU samite 


` spędzisz czas, czytająq 
piekawa_dzienniki czasopisma 
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AUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 


Piątek, dnia 5 października 1534, 

6.45 Aud, poranna. 7,40 Zapow. Progr. 
750 Koncert reklam, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał, 12,03 Wiad, meteor. 12.10 Muz, 
popul., i lekka na płytach, 12.45 Pogad. dla 
kobiat, 13,05 Wielcy artyści w małej pio- 
sence (płyty), 15.30 Wiad. o eksp. pol. 15,36 
Lw, giełda zboż, 15.40 „Silva Rerum“, 15.45 
„Mikrorewja* aud. muz, w opr. A. Wia- 
sta z udział:sm art. teatru „Wielka Re- 
wja*, 16,30 Muz, lekka z płyt. 16,45 Aud, 
dla chorych w opr. ks. kap, Michala Rę- 
kasa i koncert ork. T, Seredyńskiego, 


17,15 Koncert kamer, w wyk. Ireny 
Dubiskiej (skrz.) Zofji Adamskizj (wio- 
lonczela), Sergiusz Rachmaninow: Trio 


17.50 Przegl. wy- 
H. Mościcki, 
A. Castello. 


elegijne d-moll op. 9. 
dawnictw — omówi prof, 
18.00 „Zielone Wody“ feij. 


18,10 „Siliva Rerum“ i życie art. 18,15 
Recit. śpiew. Jerzego Czaplickiego. W 
programie: A, Boito, J. Massenet, Fr. 


Chopin. St, Niewiadomski, A. Rubinstein, 
P. Czajkowski, P. Tosti, L. Denza, 18,45 
„Życie i obyczaja u zwierząt“ odczyt dyr. 
Żabińskiego, 19,00 Muz, lekka z rest. „Ga- 
stronomja*, 18.20 Pogad. akt. 19,30 D, c, 
muz. lekkiej. 19.45 Frogr, na dzień nast, 
19,50 Wiad., sport, 19,56 Lokalne wiad. 
sport. 20.00 Kacik polskiego tow. krajo- 
znawczego. 20.03 Pogad, muz. «+ wygl. 
prof. R. Chojnacki. s 

20.15 Koncert symf. z Filharmonji 
Warsz, w wyt, ork. filharm. pod dyr. 
Adama Dołżyckiego t Wanda W:ermińska 
(śpiew). I. Karol Szymanowski: Uwert. 
konesrt.: Mieczysław Karłowicz: Oświęci= 
mowie — poemat symf. _— ork,; Utwory 
Schuberta, Schumanna, Debussy'ego i 
Szymanowskiego — wyk. W. Wermińska. 
Dziennik wiecz, oraz „Jak pracujemy w 
Polsce". i 
JI, Gustaw Mahler: Symfonja Nr. 1 — 
wyk. ork. 22,30 Recytacja poezyj. 22.40 
(Koncert reklam, 23.00 Kom, 23,03—23.30 
IMuz. tan. z dane. „Adria”. 

18.05 LAHTI, Koncert symf. z udz. Mi- 
Ikołaja Orłowa (fortep.). 

20,00 OSLO, „Ifigenja w Taurydzie* 
— opera Glucka. 

21.00 KOENIGSWUSTERHAUSEN, — 
(Koncert symfoniczny. "za 

Sobota, dnia 6 października 1934 r, 


6,68 Aud. poranna, 7.50 Zapow, PTOgF, 
9.50 Koneert reklam, 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.03 Wiad. metor, 12,10 Koncert 
zesp. salon. Niny Mańskiej, 13,05 Zesp. 
revellersów — płyty. 15,30 Wiad, o eksp, 
pol. 15.35 „Sive Rerum“ i płyty, 15.43 
Nowości z płyt. 18.30 Słuchowisko dla 
dzieci st. pt. „Austerlitz pióra A, de 
Montgon i Tsaresy Lenotre — przekł. ł 
słowo wst, Ireny Rakowskiej, 17,090 Z 
Wilna, Nabożeństwo z Ostrej Bramy, Ka- 
zania na tem. Różańcowa- Pani“ wygł. 
ks, Pawəi Iliński, 1750 „Dom i rodziną“ 
18.00 Lw. czasopiśmiennictwo humoryst, 
— felj. — dr, B, Nadolski, 18,10 Repert. 
teatr, I życie art. 18,15 Utw, na wjoloncz, 
i fortep, w wyk. Rafała. Halbera i Lefelda 
A, Dworzak: Adagio z koncertu. Granados 
Taniec hiszpański, M. Ravel: Habanera, 
L. Różycki: Nokturn, D. Popper: Tanizc 
hiszp. 18.45 Pogadanka, 

18,00 Z Katowic, Koncert chóru mesk. 
ipod kier. 1. Jesionka: F. Szopski, W 
Friemann, F, Nowowiejski J. Durer, St. 
Kwaśnik, F. Nowowiejski, W. Lachman. 
19.20 „Zbaraż“ z cyklu „Miasta i mila- 
słeczka” — wygł. red, K, Kuryluk, 19-30 
Utw, skrz. w wyk: J. Szigetl'ego (płyty). 
19,45 Progr, na dzień nast, 1850 Wiad 
sport. 198.568 Lokalne wiad, Sport. 20,00 
Muz. lekka w wyk. ork, P. R. i Alsksan- 
der Wasiel (śpiew). 20.45 Dziennik wiecz, 
20.55 „Jak pracujamy w Polsce“, 

21,00 Recit, fortep. St. Szpinalskiego 
Bach-Busoni: Chrom, fantazja i fuga L. 
van Beethovzn: Sonata C-dur or. 53, 
Strauss-Tausig: Walc wied: 21,45 „Teatr 
Romantyczny” — wygł. St, Miłaszewski — 


szkic liter, 22,00 Koncert reklam. 22.15 
Muz. tan. z rest, „Gastronomja*, 23.00 
Rom, 23,05 Z Wilna: „Kukułka wil“ — 


rarodja opery pt. „Wikcia* 23.35 Muz, 
lekka i tan, z płyt. 24,00.—1,00 Muz. tan. 
z danc, „Paradis*. , 


20,06 LONDYN (National), Koncert 
symf. z Queen's Hallu, > 
20.10 HAMBURG. Polska krew" -— 


operztka Nedbala, . ` 
20.45 RZYM, „Okręt Widmo" — opera 


Wagnera. 
Radjostacja krakowska 
Piątek dnia 5 pażdziernika 1934. 


3,45 Aud, poranna z Warszawy i Lwo- 
wa. 750 Koncert reklam, 11,57 Sygnał cza- 
su i hejnał, 12.03 Trans, z Warszawy, 12.10 


o O Z S 


Kronika krakowska 


Uczczenie 60-lecia prof. Nitscha 


W niedzielę 30 września odbyła się w Se= | że uznanie, która go za życia 


minarjum polonjistycznem Uniw. Jag, u- 
roczystość 60-lecia urodzin twórcy pol- 
skiej dialektologji, krakomiłego języko- 
znawcy i siawisty; twórcy sławnej szkoły 
językoznawczej krakowskiej prof. Kazi- 
mierza Nitscha, 

Salę wyp:łnili szczelnie przybyli na 
uroczystość goście: polscy i obcy uczeni — 
uczestnicy Zjazdu Slawistów. uczniowie 
jubilata dawni i obecni, wreszcie publicz- 
ność, 

Kiedy przebrzmiały oklaski. witające 
wchodzącego profesora. zabrał głos prof, 
Jan Rozwadowski imieniem towarzyszów 
pracy: podkreślając swoją i jubilata 
przyjaźń, Prof. Rudnicki z Poznania zło- 
żyi hołd imieniem najstarszych uczniów, 
wręczając równocześnie prof, Nitschowi 
księgę pamiątkową. wypełnioną artyku- 
tłami jego uczniów dawnych į obecnych, 
Prof. Kutrzeba. jako sekretarz gene” 
ralny Pol. Akad. Umiej, przedstawił rolę 
jubilata na terenje P, A: U, 

W imizniu najmłodszych (obecnych) 
uczniów prof, Nitscha przemówił Jan 
Bielatowicz, prezes Koła Polanistów — 
S., U, J. następująco: „Stefan Żeromski 
pisał do jednego z jego  monografistów. 


W przededniu nowej wystawy 
w Pałacu Sztuki 


Pokłosie wrześniowej ekspozycji pla- 
stycznej w Pałacu Sztuki unaoczni: * sze- 
reg możliwości w zakresje poczynań wy” 
stawowych Krakowa, Liczne efiry najkul- 
turalniejszej publiczności z żywem zaję- 
ciem śledziły pokaz zbiorowych dorobków 
artystycznych śr. Juljusza Grossego: ko- 
lekcję dzieł A, Hannytkjewicza. K, Pod- 
sadechłego i całej plejady  zaszczytnie 
znanych innych twórców. Szczególnie 
podnoszono w tych sferach z uznaniem 
dążności Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w dzjedzinie popularyzacji i za- 
znajamiania ogółu zwiodzajacych z róż- 
norodnością i bogactwem technik oraz 
tworzyw plastycznych, stanowiących nij- 
powszechniejszy  probierz zasadniczego 
kategoryzowania dzieł sztuki. Typowym 
przykładem takiej szczęśliwej kategory- 
zacji była np, mała boczna eala grafiki, w 
której znalazły mjejscz: akwarele akwa- 
forty, akwatinty. autolitografje, monoty- 
pije, linonmeoryty; drzeworyty jedno 1 
wielo-barwne. podkolor rysunki. suche 


igły i akwaforty kolorowe itd, wyczaro- 


Główna wygrana 


Płyty, 12.45 Trans, z Warszawy, 13,05 
Płyty, 15,30 Trans, z Warszawy. _ 15,35 
Kom, LOPP. 15,45 Trans. z Warszawy. 


16,30 Płyty, 16.45 Trans. ze Lwowa i War- 
szawy, 1750 Przzgl. wydawnictw omówi 
dr. A, Bar. 18,.10 Wiad. bież, 18,15 Trans z 
Warszawy. 19,45 Program na dzień nast. 
1950 Lokalne wiadom. sportowe. 20.00 
Weekend, 20.05 Trans. z Warszawy. 22,40 
Koncert reklam. 23.00—23,30 Transm, Z 
Warszawy. 


Sobota: dnia 6-go października 1934 


6.45 — 7,50 Aud. roranna z Warszawy 
i Lwowa. 7,50 Koncert reklam, 11.50 Sya 


Cała Palska ara 


wygrywa 


„NADZIEJA“. Lwów, Legionów 11. 


Kto zamierza kupić los I-ej klasy winien to uczynić niezwłocznie, albowiem 
ciągnienie l-e] klasy rozpoczyna 
się już 18 października br! 


1.000.060 Złotych na jeden ios! 


Ceny losów: ćwiartka — ZŁ. 10, połówka — ZŁ. 20, cały — Zł. 40, 


Zamówienia wykonujemy odwrotną pocztą przesyłając losy wraz z blan- 
kietem P. K. O. na przesyłkę należytości. Jedna chwila ec 
o szczęściu w życiu, szybka decyzja, to połowa wygranej! , 


spotyka 
jest jak krzepiąc3 pozdrowienie piel- 
grzyma na drodze żywota. Takiem samem 
pozdrowienjem chcielibyśmy dziś: naj- 
młodsi uczniowie prof. Nitscha. uczciś 
jego dzieło, Niesposób nam szacować tę 
oddawna sławioną, jak pory dnia natu- 
ralną prostotę, która uczy į która sławę 
przynosi i pożytek:  Wdzięczni jastzśmy 
swojemu profesorowi za: dar organizacji 
nauki i za ruszenie tych jej brył. które 
są najcjęższe i najważniejsze, A w darze 
mamy dla Pana Profesora uczucie serd3- 
czne — za rzecz nam najbliższą: za nau- 
kę, że wiedza jast rzeczą cieżką, wymaga- 
iącą czujnej pilności, i że jej adeptów 
wychowuje nadewszystko surowość, Ży- 
czenia „natomiast przy dzisiejszej uroczy- 
stości mają jedno wszyscy czczący naukę 
i pedugogję polską — ad multos annos!“ 

Następnie przemówił prof, Belic z 
Belgradu imiznjiem  slawistów obcych, : 
prof, Lehr-Spławińskj imieriem najbliż- 
szych współpracowników, 

Prof. Nitsch gorąco dziękował za wy- 
razy czci i wygłosił dłuższe przemówienie 
w którzm podkreślił. że w swej pracy 
językoznawczej miał wielkie szczęście. 


wujące w odmiennej niż pastel. lub far- 
ba olejna I temp:ra g.mie. czarno białe 
misterja linij | tonów subielne efekty 
gry światła ji barwy to znów zadzjwiające 
próby uproszczeń, uogólnień: stylizacji 
lub wirtuozostwa w operowaniu rylcem, 
Nispodobna wymienić wszystkich cech 
jednost.owych. wyróżniających prace: 
K, Dzielińskiego, S, Dziemańskiego. M- 
„Huthowej. $. Kopystyńskiego. J. Krato- 
chwili. Widymtkiej. A, Laszenki, Z- 
Stankiewiczówny- M. J. Starzeńskiej, J, 
Tora. T, Waśkowskiego: M, Wasowicz- 
Sopoćkowej. K- Wiszniewskiego i M, Wol- 
skiej-BerezowSkiej, Tej samej kategoryza- 
cji oddawała dobre usługi rzeżba (H. 
Hochman j J. Paszkowski-bronz i rzeż- 
ba gips). która tak wi:lkie triumfy świę- 
cila w „Slonie 1934“, 


ZASĄDZENI ZA FAŁSZOWANIE MONET 

'W dniu wczorajszym zapadł przed t-yr 
bunałem sądu przysięgłych w Krakowie 
wyrok na Jana Stawarskiego lat 37 ze 
Szczakowej, Józefa Jurkiewicza lat 33 z 
Jaworzna: Małgorzatę Stawarsl.ą lat 36 ze 
Szczakowej i Józefa Wędzicha lat %0 za 


w największej 


w najszczęśliwszej 
kolekturze w kraju 


decyduje 


670 


gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 
12,03—13.05 Transm. z Warszawy, 13,05 
Płyty. 13.30  'Wiadom, o eksp, polskim. 
15.35 Kronika harcerska, 1545 Płyty. 16.30 
—. 18/00 Transm, z Warszawy i Wilna, 
18,00 „Co się dzieje w Świecia" w oprac, 
dr, J. Reguły, 18,10 Wiad. bież. 18,15 — 
19.30 Tr. z Warszawy, Katowic i Lwowa» 
19.30 Płvty. 19.45 Program na dzień nast, 
19.50 'Wiadom. sport, z Warszawy: 19.55 
Lokalne wiadom, sport, 20.00 — 22.00 
Transm. z Warszawy. 22:00 Koncert rekl, 
22.15 — 238,35 Transm, z Warszawy. 23,30 
Płyty 24,00—1,00 Transm. z Warszawy, 
= (0 


Str, 7 


kaoniacznam jest dobra obuwia. 
Zaiówki za akóry gumowej 


BERSON - OKMA 


sariaco zniszczenia, dają alaatyczny 
| pewny chód, nie allzgają sią a nie 
«osztują arołaj aniżeli) zolówii ze 
a kóry. 


SKR Ói RA 


Szczakow:j, którzy abrykowali i pusza 
czali w objeg pieniądze kruszcowe. Sta- 
warski został skazany na 7 lat więzienia 
oraz utratę praw obywatelskich na lat 
10. Jurkiewicza na lat 4 i pół roku wie- 
zienia: zaś Stawarską i Wędzicha po dwa 
lata więzienia, 

REPERTUAR TEATRU 

IM, J. SŁOWACKIEGO 


Piątek 5, 10. „Domek z kart.“ 


OTWARCIE NOWEGO SEZONU TEA- 
TRU IM. J, SŁOWACKIEGO nastąpi 7 
najbłiższą sobotę. 6 bm. wystawieniem 
„Lilli Wenedy* J. Słowackiego: njegranej 
w Krakowie od lat cztzrnastu, „Lilia We. 
neda* ukaże się obecnie w nowej insceni- 
zacji Dyr. J. Osterwy. w oprawje malar- 
skiej prof, h Frycza. Myzyka dyr, B 
Wallek-Walewskiego. 

OOTTE 


WAŻNE DLA PAŃ, 


Zawiadamiara, że z dniem 1 paździer- 
nika pracuja w.moim zalonie damskim 
w Hotelu George'a, pierwszorzędni pra- 
cownicy fryzj rstwa damskiego, mistrze 
"Warszawy į Krakow. oraz jinne doborowe 
siły fachowe, Polecam P, T, Paniom sa- 
lon mój wykwintnem wykcnaniem wszel. 
kich robćt fryzjerstwa damskiego. 

Rudolf Piźrtzl, Lwów. Sienkiewicza 1. 

1673 
CL OO 
Z SADU LWOWSKIEGO 


Pomiędzy macochą a matką 


(s) W drugim dniu rozprawy przeciw 
mordercy swej macochy, Wacławowi 
Mańkowskiemu, zeznawał cały szerez 
świadków, kreśląc ponurą historię życia 
rodziny Mańkowskich. Niemal wszyscy 
Świadkowie potępiają charakter zamor- 
dowanej Mańkowskiej, a iuż bolesnem 
jest, jakie świadectwo wystawia jej wła- 
sna córka, Stasia *Mańkowska, przeby: 
wająca jako la-letnie dziecko w Zakła- 
dzie Św. Teresy. Ale też i charakter 
dzieci opisał ich obecny opiekun Fran- 
ciszek Mańkowski. Istoty złe i bez am- 
bicji, które nawet na pogrzebie nie u- 
miały uczcić tragizmu wypadku. a idąc 
za trumną pośpiewywały sobie piosenk”. 

Cały proces to jedna bolesna wstęga, 
szarpiąca  najprymitywniejsze uczucia 
rodzinne. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. Wyrok 
zapadnie w sobotę. 


Dr. Izydor Hołubowicz 
skazany 

(s.) Wczoraj po dwudniowej roz- 
prawie pod przewodnictwem r. Szu'i- 
sławskiego zapadł wyrok apelacyjny 
przeciw dr. Izydorowi FHołubowiczowi 
i jego bratu. Sąd zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, skazujący dr. Izy- 
dora Hołubowicza na 1 rok więzienia z 
amnestią na 6 miesięcy i z zawiesze- 
niem na lat 3. Brat dr. Hołubowicza 
Wasyl, został uniewinniony. 


Hafciarka I towarzysze 
skazani 

(s.) Po dwudniowej rozprawie i re 
werdykcie sędziów przysięgłych, try- 
bunał pod przewodnictwem r. Dworza- 
ka skazał Karola Edla na 5 lat więzie- 
nia, Jetkę Panzer na 3 i pół lat więzie: 
ni Salomona Fuchsa na 3 lata więziea 
nia, Leona Kohla na 3 i pół lat więzis- 
| tia i Józefa Bentschera na 3 lata wię- 


! zienia. Oskarżał prok. dr. Olbęrek, 


Dwaj młodzi książęta TA ańscy, 
jedenastoletni następca tronu Piotr (z 
lewej) i jego kuzyn Aleksander przy- 
byli do Anglji celem odbycia studjów. 


Czerwone „Baedekery" 
(w 75 rocznicę śmierci Baedekera) 


Małe czerwone książeczki, niedostęp* 
ne towarzyszki każdego tutysty: po 
wszystkich zakątkach naszego globu... 
Baedeker, nazwisko, które stało się już 
pewnem pojęciem. 

Przewodniki Baedekera, redagowane 
w kilku najważniejszych językach euro- 
peiskich, podbiły Świat caty, dzięki ich 
rzeczowemu, sumiennemu opracowaniu, 
z prawdziwie niemiecką pedanterją, któ- 
ra nie zapomina ani o wysokości „na- 
piwków”, ani o stopniu komfortu hoteli, 
ani o dobrym „pilznerze*, która jedną, 
dwoma lub trzema gwiazdkami oznacza 
dzieła sztuki, zasługujące w mniejszym 
lub większym stopniu na obejrzenie. 

Warto zajrzeć do pierwszych takich 
przewodników, stanowiących  niewy* 
czerpany matetjał dla poznania źwycza* 
jów i obyczajowości narodów. 

Tak np. w przewodniku po Włoszech, 
wydanym w roku 1842 znajdujemy o- 
strzeżenie: „Wynajmując pokój, należy 
wyraźnie zastrzec sobie wyłącze uży” 
wanie łóżka dla siebie“. 


Złota bulla Karola IV 


Uniwersyte* w Pradze, który w ra 
ku 1882 został rozporządzeniem cesar 
‘skiem podzielony na odrębny niemiecki 
i czeski, posiada wspaniałe archiwum, 
mieszczące cały szereg cennych doki:- 
mentów. 

Między innemi znajduje się tam bulla 
papieża Klemensa IV, z roku 1347, ze- 
zwalająca na założenie w Pradze „stu 
dium generale“, — oraz tzw. „złota 
bulla“ Karola IV. z roku 1348, 

Całe to archiwum, mieszczące się 
dotychczas w zabudowaniach niemisc- 
kiego wydziału prawa, — zostało prze- 
miesione do gmachu czeskiego wydziału 
prawniczego. 


. e r 

Biblja po cygańsku 
, Dr. Mann, lektor języka angielskiego 
na uniwersytecie w Brnie morawskiem, 
zajął się przekładem ksiąg Pisma Św. 
Starego i Nowego Testamentu na język 
cygański, Dr. Mannowi w pracy jego po- 
magają studerńci, pochodzenia cygańskie- 
go, jakich paru uniwersytet berneński 
posiada. 

Praca przedstawia bardzo poważne 
trudności, gdyż język cygański jest właś 
ciwie żargonem, zlepkiem wyrazów Z 
różnych języków tych narodów, wśród 
których cyganie koczują. Ani stylistyka, 
ani gramatyka, ani pisownia cygańska 
nie są ustalone, więc tłumacz wraz zZ 
swymi młodocianymi pomocnikami ma 
do pokonania tysiące przeszkód. W każ- 
dym razie tłumaczenie takie wywoła 
zrozumiałe zaciekawienie filologów» 


„AKURJER" z dnia 5 października 1934 


Na spotkanie jesieni 


Jak należy się chronić przed przeziębieniem 


Słoneczne ciepłe dni jesienne pozwa- 
lają nam zapominać o czającej się już 
za progiem słotnej i chłodnej jesieni z 
jej niebezpieczeństwami. 

Okres ten przejściowy  znamionuje 
się licznemi zawsze wypadkami zakata- 
rzeń i przeziębień, na które organizm 
człowieka właśnie w tym czasie jest 
szczególnie podatny. 

Dlatego w interesie zdrowia i hygje- 
ny należy zawczasu przygotować się 
odpowiednio do nadejścia jesieni, tego 
herolda niedalekiej już zimy. 

Nie dajmy się tedy zwieść słonecz- 
nym i ciepłym dniom: wieczorami nale” 

| ży koniecznie ubierać się cieplej, zao- 


| patrzyć się w jakiś płaszcz lub narzjtkę. 


Przesiadywanie wieczorami w parkach 
i ogrodach, nie pozbawione pewnego 


uroku, jest jednak dla zdrowia mocno 
ryzykowne, 

Zwłaszcza należy zwracać uwagę 
na ciepłe obuwie; w razie przemoczenia 
bucików należy je natychmiast zdjąć, a 
nogi starannie osuszyć, 

Dbajmy też o dokładne przewietrza* 
nie naszych mieszkań, przedewszyst' 
kiem pokojów sypialnych. Spanie jed- 
nak przy otwartem oknie jest rzeczą 
mocno ryzykowną, tembardziej, że w 
okresie słot jesiennych powietrze jest 
przesycone wilgocią. 

Dobrze jest urządzać dłuższe space- 
ry, celem zahartowania ciała, — co jest 
znakomitem przygotowaniem do mro- 
zów zimowych. Kąpiele powietrzne po- 
lecać można tylko osobom, które już w 
ciągu lata do tego się przyzwyczaiły. 


Gdzie i jacy ludzie najdłużej żyją? 


Najpotężniejsze na świecie towarzy- | żyją przeciętnie 64 lat, kobiety jeszcze 


stwo asekuracyjne, „Mastropolitatn Life | o 4 


Insurance Company“ w Nowym Jor<u, 
prowadzi od lat dokładną, a bardzo 
ciekawą statystykę śmiertelności. 

Statystyka ta nie ma nic wspólneg: 
z badaniami czysto teoretycznemi i nı- 
ukowermi, a służy celom bardziej przy“ 
ziemnym i utylitarnym. Idzie o to, w 
których krajach ludzie dłużej żyją, vd 
czego zależy wysokość stawek aseku- 
racyjnych na życie oraz ryzyko towa: 
rzystwa. 

Ze statystyki tej wynika, że rekord 
długowieczności przypada mieszkafi- 
com Nowej Zelandji, gdzie mężczyźni 


Kronika kulturalna 
Ambicje kulturalne Torunia 


Toruń, siedziba województwa po- 
morskiego, oddawna rywalizuje z leżą” 
cą tuż pod jego bokiem przeszło 100- 
tysięczną Bydgoszczą, Pomnaża też z 
roku ha rok ilość placówek kulturalnych, 
które ostatnio zrzeszyły Się z Radą 
ŹZrzeszeń Naukowych i kulturalnych. Z 
ogłoszonych zapowiedzi wynika, że Ra- 
da wyznaczyła sobie szeroki zakres 
działania, planując m.in. wydawanie 
kwartalnika literacko - naukowego, a 
w dalszej przyszłości wybudowanie 
„Domu Nauki“. 

W naibliższym czasie staraniem Ra- 
dy mają być ufundowane trzy nagrody 
literacka, naukowa i plastyczna, każda 
po 1000 zł., rozdzielane corocznie za 
utwory i prace o charakterze regjonal- 
nym. 

Zaznaczyć należy, że (po Wilnie) 
Toruń jest bodaj drugiem miastem w 
Polsce, które powołało do życia 
nadrzędną organizację kulturalną. 

(wł. p.) 


Dymsza upiększa... Szekspira 


Boy-Żeleński przeprosił sie z „Kurje- 
tem Por.* W pierwszym jego feljetonie 
na łamach tego pisma znaleźć można ta- 
ką „rewelacyjną* wiadomość z za kulis 
Teatru polskiego: 

„Rozkoszny Dymsza w tej chwili gra 
wieczór (1) „Rozkoszną  dziewczynę', 1 
rano ma próby ze „Śnu nocy letniej", 
gdzie (') za zgodą  rażysera, upiększa 
wedl3 natchnienia tekst swojej roli“, 

Jeżeli wiadomość podana przez Boya 
nie jest plotką, winien znaleźć się ktoś: 
kto wytłumaczyłby p. Dymszy, że 
Szekspir naprawdę „upiększeń tekstu" 
nie potrzebuje. 


Kto zna pana „Paulcazin'a” ? 


Pojawił się w Warszawie pierwszy 
numer tygodnika radjowego pod tytułem 
„Antena”. 

Obok programów radiowych zawie- 
ra on szereg aktualności i zdjęć ze świa 
ta. Między .nnemi znajdujemy pod od 
wiednią ilustracją następujące Obja- 
śnienie : 

„Wydział literacki P. R. podejmował 
lampką wina znanego tłumacza „Pana 
Tadeusza" na język francuski, Paulca* 
zina", 

Kto to jest ów tajemniczy „Paulca- 
zin“? Znamy tylko p. Pawła Cazin'a,t 


| 


lata dłużej. 

Z krajów europejskich rekord dłu- 
gowieczności zdobyła Szwecja. 

Nie mniej ciekawie wygląda statys- 
tyka obejmująca poszczególne zawody. 
Najlepszym materjałem dla asekuracji 
są anglikańscy duchowni, — największe 
ryzyko przedstawiają: górnicy, szynka- 
rze, monterzy elektryczni i nurkowiż. 

Wreszcie jedno pytanie: na co i gdzie 
ludzie najwięcej umierają? Otóż naj- 
częściej — w domu, śmiercią naturalną, 
Nieszczęśliwe wypadki, przejechania, ka- 
tastrofy kolejowe i samolotowe itp. sta” 
ił mił W AUKI GAT. © zaledwie drobniutki procent. 


znanego literata, pisarza, GA Ten FATE TA RCW 
przyjaciela Polski. Tenże p. Cazin prze- 
tłómaczył niedawno „Pana Tadeusza" 
doskonale na język francuski. 

Więc chyba to ten sam? Nieszcze- 
gólne będzie on miał wyobrażenie o kul 
turze i poziomie inteligencji redaktorów 
„Anteny” u. 


Nie można nawet zwalać winy aa; 


zecera i omyłkę druku: „czarno na 
białem* wydrukowano „Paulcazin* jao 
jedno słowo! (r.) 


Z teatru im. Moniuszki 


w Stanisławowie 


„KIEDY WRÓCISZ?” komedja w 

3 aktach W. Maughama. Reżyseria 

L Ładosiówny, dekoracje Ź. Giogie:'a 

Piątkowa premjera komedji Mauge 
hama, obiitującej w komizm ob, 
. sytuacyjny, dała całemu zespołow. 
nle do popisowej gry. Zarówno ol 
PNE, kreowane przez pp. Łóz!ńsk:, 
Kopaczównę i Klejera, — jak epizo- 
dyczne, w wykonaniu pp. Wostrowskiej 
Hitnarowiczówny, Kitki - Sokołowskie* 
go, Nawrockiego i Z. Bończy — od- 
zfaczały się doskonałem opracowaniem 
i odtworzeniem. Reżyserja p. I. Łado. 
siówny uwypukliła zawarte w Sztuce 
elementy kom.zmu i nadała grze należy- 
te tempo. Zebrana publiczność baw ia 
się doskonale przez przeciąg dwóch 
godzin, żywo oklaskując wykonawców. 

A teraz dwie uwagi. Publiczność 
stanisławowska hołduje złemu zwycza” 
jowi spaźniania się na przedstawień e. 
Z naciskiem należy podkreślić, że n'e 
należy to wcale do „dobrego tonu“. 

I jeszcze jedno. Poza kilku stałymi 
bywalcamti, mala stosunkowo ilość oír 
cerów uczęszcza do teatru, który prze- 
cież chciałby ich jak najczęściej wi- 
dzieć w swoich podwojach. Nie należy 
wątpić, że zarówno dobór sztuk, jax 
i wysoki poziom ich wykonania przy- 
ciągnie do polskiego teatru rzesze oli- 
cerów z korpusu słanisławowsk:ego. 


Z KRAKOWSKIEJ SALI KONCERTOWEJ 


Recital fortepianowy 
Adama Kopycińskiego 


Przytulna salka „Krakowskiego Stowa- 
rzyszenia młodych. muzyków przyjmo- 
wała na swej estradzi3 nader miłego go- 
ścia, Był nim młody, wysoce utalentowa= 
ny pianista p. Adam Kopyciński, ongi 
uczeń jednej z tutejszych uczslni muzycz- 
nych, dziś arty 'u-rnuzyk o Świetnis roz- 
wijającym się talencie wkraczający już 
na estrady swoje i obo3, z dużym  Zaso- 
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bem nie tylko techniki wirtuozowskiej, 
lecz takze | walorów muzyka -kompozy= 
tora, jako zdobywca kilku nagród na kon- 
kursach muzycznych za utwory. 

P, Kopyciński przybył do rodzinnego 
Krakowa z Budapesztu, gdzie w arkana 
wirtuozowskiego kunsztu pianistowskiero 
wtajamnicza go mistrz dyr, Dolmanyj, 
jak wiadomo wielki pianista 1 wislki mu- 
zyk... Koncertant onegdajszy przedstawił 
się jako talent wirtuozowski z jak naj- 
lepszej strony, rozwijając świstną, na wy- 
sokim stopniu rozwoju stojącą technikę. 
ujmującą lekkością aplkatury palcowej, 
oraz pełnego wdzięku uderzenia w instru- 
ment, Na tlə tych — z dużym umiar2m 
estetycznym — stosowanych walorów wy- 
stępuje z pełnvm iście nianistowskim 
wdziękiem ujęta rytmika o doskonaie 
odczutej sprężystości. Z temi spogo- 
bami odana utwory, szczególnie z zakresu 
muzyki klasycznej, dały słuchaczom całą 
pełnię zadowolenia p. Kopyciński bo- 
wiem umie przedstawić każdy utwór z ca- 
łą plastyką jəgo budowy, tematyki oraz 
nadać mu odpowiedni nastrój, W staran- 
nie zostawionym programie szczególnie 
utwory Beethovena i Rawela wystąniły z 
całą plastyką. 

Młodej instytucji, faką fest „Stowarzy. 
szenie młodych muzyków“, pozostającej 
pod sprężystą i staranną prezesurą uta- 
lentowanaj pianistki p, Magdaleny br. 
Lipkowskiej, wprowadzającej na estradę 
rozpoczynające karjerę siły, należą sie 
słowa uznania za urządzenie tej istotnie 
miłej produkcji o wygoc3 sympatycznym 
nastroju. W A. 


Z LWOWSKIEJ SALI KONCERTOWEJ 
Józef Schmidt (tenor) 


Do chwili pojawienia się udoskonalo* 
nego filmu dźwiękowego, marzeniem 
każdego śpiewaka była chwila zaśpie- 
wania w Mediolanie, co w konsekwencji 
torowało mu niezawodną droge do 
wszystkich europejskich ośrodków mu* 
zycznych. Poprzedzani sławą i rozgło= 
sem, po licznych sukcesach, odniesio- 
nych w stolicach, zjeżdżali i do nas 
sławni śpiewacy, a nasza muzykalna, 
zawsze bardzo óstrożia i wybredra pu- 
bliczność, zapełniała salę koncertową, 
by ocenić sztukę Śpiewaczą tego, który 
budził entuzjazm w innych miastach. 

Koncert Józefa Schmidta zgromadził 
tak olbrzymią ilość publiczności, że doj- 
ście do teatru ułatwiać musiała policja 
(kontrolująca zresztą bilety!), a sala tea- 
tralha tak była wybita. że ani w przej- 
ściach, ani nawet w orkiestrze nie żna* 
lazłby nikt wolnego miejsca. A J. Schmidt 
o ile nam wiadomo — nie miał jeszcże 
szczęścia śpiewania w  medjolańskim 
przybytku sztuki, í o jego sukcesach na 
zagranicznych estradach bardzo się ma- 
ło słyszało. Podobno Berlin się nim za- 
chwycał (przed znanemi wydarzeniami 
hitlerowskietti), podobno czarował swym 
głosem Londym, aż ostatecznie stał się 
ulubieńcem Wiednia. Do nas utotował 
mu drogę dźwiękowiećc, w którym 
zgrabnym walczykiem i bzzpretensio= 
nalna piosenką zdobył Serca namiętnych 
wyznawców filmu dźwiękowego. 

Czyż więc obecnie film miałby się 
stać probierzem umiejętności i sztuwi 
śpiewaczej? 

Koncert J. Schmidta dowiódł, że sala 
koncertowa wymaga bezwzględnie in- 
nych zalet śpiewaczych, niż film. Przy- 
znać należy, że Schmidt ujmuje szcze” 
rością swego śpiewu, że śpiewa z wiel: 
kiem przejęciem i całą duszą, Że jego 
„piano“ jest miłe i subtelne, wystudjó- 
wanie pieśni nader sumienne i niepozba- 
wione efektów, ale siła jego głosu, có- 
kolwiek zresztą matowego, o ile poparta 
Środkami akustycznemi — dostępnemi 
w filmie, działa na słuchacza potężnie, o 
tyle z estrady — nie imponuje. 

Dlatego też ci, którzy od osoby kon- 
certanta oczekiwali nadzwyczajności — 
zawiedli sie cośkolwiek i mogli podzi- 
wiać jedynie jego pięknie, czysto i z 
przejęciem odśpiewane melodie, wśród 
których wyjątki z dzieł Pucciniego naj- 
przedniejsze zajęły miejsce, a którym 
towarzyszył mistrzowski exompania- 
ment naszego bezwzględnie nailepszego 
akompaniatora w osobie Dr. Steinber- 
gera, któremu śpiewak dziękował w bar- 
dzo oryginalny | swoisty sposób. 

Za to lwia część publiczności. złożo-= 
na z wielbicieli dźwiękowca, która cze- 
kała z utesknieniem i dopominatą się 
głośno odśpiewania „.szlagierów* filtńo= 
wych — była wysoce zadowolona. Do 
czekałą się bowiem i walczyka „Lizetta” 
i owej bezpretensjonalnej piosenki filmo- 
wej W. HAUSMAN. 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Próby wyjścia z kryzysu 


Kryzys zaczął się w rolnictwie a nie w przemyśle 


b ELO 


Oddłużanie ... 


W „Monitorze Polskim“ (z d. 3 padź. 
b. r.) ukazało się ogłoszenie Dyrekcji 
Poznańskiego Ziemstwa kredytowego 
w Poznaniu, donoszące o 62 licytacjach 
majątków ziemskich zarówno w Po» 
znańskiem jak i na Pomorzu. 


Należności zagraniczne 
Zjedn. Stanów Ameryki 
Półn. 


Doradca osobisty Roosevelta dla za- 
Ładnień handlu zagranicznego Geo'ge 
Peen sporządził obecnie wykaz nalz- 
ności oraz zobowiązań Stanów Zjedno* 
czonych w stosunku do zagranicy. Na 
podstawie tych obliczeń ustalił on, że 
inwestycje kapitałowe Ameryki zagra- 
nicą wynosiły w roku 1914 — półtora 
miljarda dolarów, a w początkach ro- 
ku 1934 wraz z długami wolennemi a- 
jantów — przeszło 25 miljardów. 

Inwestycje te wzrosły w okresie do 
roku 1929 o przeszło 24 miljardy, pod- 
czas gdy w okresie ostatnich 4 lat zau- 
ważyć się dał ruch odwrotny : w tym 
okresie inwestycje te zmniejszyły się 
o pół miljarda dolarów. Długi A“ 
meryki w stosunku do zagranicy po- 
zostały niezmienione od roku 1914 i 
wynoszą 4.6 miljarda dolarów. 


Konkurs na stypendja 
kandlowe 


Dla upamiętnienia 10-te] rocznicy 
Niepoległości Państwa Izba przemysło- 
wo - handlowa we Lwowie ufundowała 
w roku 1928 dwa stypendja roczne po 
2.000 zł (dwa tysiące złotych). 

Stypendia te będą nadane Uukończo- 
hym słuchaczom Wyższej Szkoły Hanl 
dlu Zagran:cznego we Lwowie jako 
zasiłek na wyjazd zagranicę dla pogłę- 
bienia wiadomości teoretycznnych w 
jednej z gałęzi przemysłu i handlu. 
Pi erwszeństwo mają kandydaci przy” 
lależni do iednej z miejscowości, pożo- 
Żonych w okręgu Izby lwowskiej. Sts- 
pedja nadane być mogą tylko na prze- 
ciag iednego roku. 

Kandydaci odpowiadający powyż- 
szym warunkom, zechcą odpowied1o 
udokumentowane podania o nadanie sty 
pendjum wnosić do Zarządu [zby prze- 
mysłowo - handlowej we Lwowie, w. 
Akademicka ł7, możliwie osobiście na 
ręce wicedyrektora Izby Dr. Wachtla 
w terminie do dnia 16 października br. 
włącznie. 


a 


EARNEST HOLM 


W przeciwieństwie do kilku poprzs- 
dnich kryzysów gospodarczych, kryzys 
obecny rozpoczął się nie w przemyśle 
lecz w rolnictwie. Zaznaczył się naj- 
pierw nadmiar surowców, zwłaszcza 
pochodzenia rolniczego, a nie nadmiar 
produktów przemysłowych. Spadły też 
przedewszystkiem ceny Surowców, a 
nie ceny gotowych wytworów prze- 
mysłu. Oto kilka cyir, wykazujących 
ruch cen w zakresie surowców: 

Ceny w złotych za 100 kg. w latach: 


1913 1928 1932 1933 
Pszenica 33 41 15 12 
Ryż 35 59 2% 19 
Kawa 214 452 209 145 
Wełna 335 636 162 136 
Bawełna 277 415 151 150 
Skóry bydlęce 352 409 123 148 
Kauczuk 1444 420 83 93 


Jak widzimy, ceny surowców spad!y 
tietylko katastrofalnie w porównaniu z 
r. 1928, kiedy ceny były najwyższe, ale 
też w porównaniu z okresem przedwo- 
jennym. 

O ile spadek cen wytworów prze- 
niysłowych był wolniejszy, wykazuje 
następująca tabelka dotycząca Polski, w 
którei przyjmujemy wskaźnik cen hur- 
towych z r. 1928 za 100: 


Artykuły Ceny za 
Lata:  żywn.: przemysł.: ziemiopłody: 
1928 100 100 100 
1929 94 99 76 
1930 8ł 90 49 
1931 72 TT 55 
1932 63 68 49 
1933 57 61 40 


Tabelka powyższa poucza, że ceny 
hurtowe artykulów przemysłowych ob- 
niżały się wolniej, niż takież ceny arty- 
kułów żywnościowych, a obie te kate 
gorje podążały dopiero za spadkien 
gwałtownym cen ziemiopłodów. Da 
dnia dzisiejszego jednak rozpiętość mię- 
dzy cenami w przemyśle i w rolnictw.e 
nie została wyrównana. 


NOWE KIERUNKI POLITYKI 
SUROWCOWO - ROLNICZEJ 


Jak dojść do ich wyrównania? 

Oto problem, nad którym  zastana- 
wiają się wszystkie państwa. Nie d'a 
wszystkich jednak jest on jsdnakowo 
ważny, bo kraje, które są producentar'i 
surowców tylko w małym zakresie, nie 
niają powodu do specjalnego rozważa- 
nia tego zagadnienia. 


dając za oddalającym się, 
całkiem coś innego. 


s KURJER z dnia 5 pazdziernika 1934 


— Wszystkiego dobrego! — rzekł Fred, 
wzrokiem, który wyrażał 


Kraje zamorskie, które swą hiper- 
produkcją przyczyniły się do zachwia- 
nia równowagi w zakresie surowców, 
myślą o tem, żeby ograniczyć  prza- 
strzeń, przeznaczoną pod uprawę dans- 
go produktu. Może to być istotnie d'a 
nich sposób celowy. 

Wiele krajów suropejskich wybiera 
inny sposób. Spadek cen surowców 
zniszczył zdolność nabywczą na towa- 
ry przemysłowe szeregu krajów, wy- 
twarzających surowce. W następstw:2 
tego, kraje europejskie utraciły rynki 
zbytu. Nie eksportując zaś, nie mogą 
importować. Nie mogą tedy importować 
surowców krajów zamorskich. Powię<- 
sza tọ jeszcze kryzys w tych ostatnich. 
ałe dzisiaj każdy musi radzić sobie į o 
sobie przedewszystkiem myśleć. To t:ż 
pojawia się dążność do zastąpienia su: 
rowców zamorskich surowcami produ- 
kowanemi w kraju. Najsilniej na tę drs- 
ge wchodza Niemcy, może nawet za po” 
spiesznie. 

WSKAZANIA DLA POLSKI 

Przechodzimy do Polski. Jaką linię 
winna ona wybrać? 

Odpowiedź nie trudna. bo Polska nie 
może ograniczać produkcji żadnego ze 
swych surowców rolniczych. Nasza pro- 
dukcja zbożowa nie jest za wielką, 
zwłaszcza w zestawieniu z naszyti 
przyrostem ludności. 

Natomiast może być nasza wytwór- 
czość rolna bardziej urozmaicona. Kwe- 
stja wyeliminowania szeregu surowców 
zagranicznych i produktów rolnych 
sprowadzanych z zagranicy, jak bawet- 
ny, jedwabiu, ryżu i owoców, jest zupzł- 
nie aktualna. Nadmienić tu wypada, że 
wydajność lnu i konopi, które mogą za- 
stąpić sprowadzamy z zagranicy sur- 
wiec bawełniany, jest na ziemiach Poi- 
ski w porównaniu z innemi krajami bar- 
dzo wysoka. 

FATALNA POLITYKA 
LUDNOŚCIOWO - IMIGRACYJNA 
Na zakończenie jeszcze raz powrć- 

cimy do uwag zasadniczej natury. Niz- 
wątpliwie, jak to już zauważyliśmy, za- 
stąpienie przez surowce į wytwory roi- 
ńicze własne pewnych surowców z kra- 
jów zamorskich, pogłębia tylko w tych 
ostatnich kryzys surowcowy. Ale na to 
nisma rady. Kraje te zresztą i tak by- 
łyby zmuszone zmienić i swe sposoby 
produkcyjne i kierunek swej wytwór- 


spoglą- 
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czości. Przedewszystkiem zaś będą 
zmuszone same przejść od jednostron* 
ności w produkcji pewnych surowców 
do ich większej rozmaitości. Szły one 
dotąd w swej gospodarce na ślepo, do- 
prowadzając do tego, że wytwórczość 
środków spożywczych  wyprzedz.ia 
znacznie przyrost ludności w świecie. 
Jak oblicza się bowiem, od r. 1913 środ” 
ki żywnościowe wzrosły o 17 proc. wię” 
cej, niż ilość ludności. Równocześnie 
zaś, kraje te, a w szczególności Stawy 
Zjednoczone Ameryki prowadziły wa- 
dliwą politykę populacyiną, tamując z'e 
tełnie imigracię ludnościową z Europy. 

Zatem: Kryzys gospodarczy w k”a- 
jach masowej produkcji surowców be 
dzie trwał dłużej. Trzeba więć od niega 
się odciąć, zapomocą własnych me'>d 
i środków poprawy. 


Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.20— 
521 zł. Dolar prywatnie notowano 5-23 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł., funt szter- 
ling 25.80, frank franc. 34.90, frank belg, 
24.70 zł., frank szwaic. 172!/e zł, leie 
rum. 39—39.50 zł, korony czeskie 22.01 
zł, gulden gdański 1.72 zł, szyliig 
austr. 99.50 zł, marka niem. 1.96 zł, 
gulden holend. 3.57 zł, lir włoski 45.59 
—45.75 zł. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Gjełda zbożowa, 

N giełdzie obroty w pszenicy i mące, 
Mąka nieco potaniała, Pozatem ceny ni:- 
zmienione, 

Tzndencja 
spokojne- 

Inne kursy niezmienione, 

Giełda pieniężna, 

Sytuacja w dalszym ciągu niazmienie 
na. 

Dolar poza giełdą zł, 5,23.25 — 5.23 1h, 


Giełda nablatowa 


Masło deserowe formowane w hur- 
cie 2.30 zł, w detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł, w detaiu 
2.40 zł, masło II. sorty hurt. 1.90 zł, 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt. 
1,90 zł., deta! 2.20 zł. 

Ser edamski hurt. 1.80 zł, detal 
2.60 zł, ser litewski hurt, 1.80 zł., detal 
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł. 


Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 3.09 
zł, miód podolski 2.00 zł, detal 2.40 zł. 


Jala kopa 3.10 zł., detal 6 groszy. 


Mleko hurt. 16 gr., dstał 18 gr. we 
flaszkach 20 groszy. 


utrzymana. usposobienią 
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Gdyż trudno sobie wyobrazić kogoś mniej „sunny“*) 
aniżeli właśnie ty. Ale pojedziemy teraz na południe. 
Sunny, pod lazurowe niebo, 


do kraju kwiatów i sza” 


„śiepy Jack” 


= Nie sądzę, by pan zastrzelił tego godnego mło- 
dego człowieka, — przyznał Larry, — ale widziano pa- 
na, jak schylałeś się nad trupem i przeszukiwałeś mu 
kieszenie. 

— Chciałem tylko zobaczyć, kto to był, — odrzekł 
skromnie Fred. — oraz zbadać, kto go mógł zabić. 

— Widziano pana również rozmawiającego z mor- 
dercą. Pewna starsza dama, niejaka Madame Prideąux, 
zobaczyła przez okno sypialni, jak pan tego człowieka 
przytrzymał, a potem puścił wolno. Przypuszczam, że 
pana „posmarował'. 

Fred nie zaraz odpowiedział, Nienawidził tak zwa- 
nych subtelnych gości, którzy pozwalają sobie na zwy- 


kłe wyrażenia i zamiast „przekupić“ mówią posniaro- 


wać“. 

— Od tego czasu upłynęło dwa lata, Mr. Holt, — 
rzekł — i nie pojmuję, dlaczego pan odgrzewa jeszcze 
tę starą kapustę. Sędzia śledczy uznał mię za niewin- 
nego. 

Larry zaśmiał się i poklepał go po plecach. 

— Cokolwiekby było, w każdym razie nie jestem 
obecnie na służbie, Fred. Idę teraz na urlop wypoczyn- 
kowy i wybieram się w podróż. 


— Nie wyjeżdża pan zatem do Londynu? — spytał |- 


Fred szybko, 

— Nie, — odparł Larry i miał wrażenie, że tamten 
odetchnął z ulgą... 

— Wyjeżdżam dziś do Londynu i sądziłem, że po- 
jedziemy razem. : 

— Jest mi nieskończenie przykro, — rzekł Larry, 
— że pan zawiódł się w swoich nadziejach, ale wyjeż- 
dżam w przeciwnym kierunku. Dowidzenia, 


Larry wszedł do swego pokoju i zastał służącego, 
zajętego czyszczeniem jego garderoby. Patrick Sunny, 
który służył u niego od dwóch lat, był to młody, po- 
ważny człowiek, o wybałuszonych oczach i okrągłei 
twarzy, która teraz, przy wejściu Larry'ego wykazy- 
wała wielką ruchliwość. Szczotkując ubrania gwizdał 
między zębami — dawniej był kawalerzystą. 

Larry podszedł do okna i spojrzał zgóry na oży- 
wiony plac Opery. 

— Sunny, — rzekł, — nie trzeba więcej 
ubrań. Proszę je zapakować. 

— Dobrze, sir — odrzekł Sunny. 

— Nocnym pociągiem wyjeżdżam do Monte Carlo. 

— Dobrze, sir, — rzekł Sunny, który byłby to sa- 
mo powiedział, gdyby Larry zdradził ochotę wyjazdu 
na Saharę lub do bieguna północnego. 

— Do Monte Carlo, Sunny! — zawołał Larry z za- 
dowoleniem. — Na sześć wolnych, rozkosznych i cen- 
nych tygodni! Proszę natychmiast zabrać się do pako” 
kania. : 

Zdiął słuchawkę z biurka i podał numer biura 
podróży. f 

— Proszę mi zarezerwować przedział w wagonie 
sypialnym i jedno miejsce w pierwszej do Monte Carlo 
na dziś w nocy, — rzekł — Monte Carlo, — powtórzył 
głośniej. — Nie, nie do Calais. Nie mam najmniejszego 
zamiaru jechać do Calais — dziękuję uprzejmie. — Za- 
wiesił słuchawkę i spojrzał na służącego. 

— Wiesz, Sunny, nienawidzę rozmowy 2 toba 
dzisiaj jednak muszę z kimś rozmawiać. Twego imienia 
też nie znoszę, Od kogo masz to straszne imię? 

— Od moich rodziców, — odrzekł Sunny sztywno» 


nie odrywając oczu od pracy. 5 
—Musieli się chyba omylić? — spytał 


czyścić 


Larry, — 


leństw, gajów pomarańczowych — czy lubisz poma: 
rańcze Sunny? 

— Wolę włoskie orzechy, sir, — odrzekł służący. 
— Pozatem owoce są mi obojętne. 

Larry zachichotał j usiadł na brzegu łóżka. 

— Monte Carlo! Zabawimy się raz w złoczyńców 
i odbierzemy innym ludziom pieniądze, — rzekł, — za- 
miast wtykać nos w zbrodnie innych. Żadnych rabun- 
ków i zamachów, żadnych fałszerstw 1 morderstw. 
Sunny. Sześć cennych tygodni słodkiej dolce far niente 

— Tej gry nie znam, sir, — odrzekł Sunny, — Oso 
biście wolę erribage.**). 

Larry wziął do rąk świeży dodatek wieczorny 
i przebiegał oczyma szpalty. Rozmaite drobnostki przy- 
pominały mu jego zawód i obowiązki. Wielkie włama: 
nie do banku w Lionie, uzbrojeni bandyci napadli na 
wagon pocztowy w Relgji, potem artykuł: 

„Mężczyznę, znalezionego na stopniach wybrzeża 
Tamizy, rozpoznano. Jest to Mr. Gordon Stuart, bogaty 
Kanadyjczyk. Przypuszczaja, iż zachodzi wypadek sa: 
mobójstwa. Mr. Stuart przepędził wieczór z kilku przy- 
jaciółmi w teatrze,a a w czasie przerwy międzyakto: 
wej przepadł i nie widziano go później, zanim nie zna: 
leziono jego trupa. Urzędowe oględziny trupa nastąpią 
w najbliższych dniach“. 

Dwukrotnie odczytał artykuł i zmarszczył czoło. 

— Zazwyczaj w celach samobójczych nie opuszcza 
się teatru w czasie pauzy teatralnej — chyba, że sztuka 


musiała być nieskończenie nudna, — rzekł, zaś po: 
słuszny Sunny odrzekł: 
— Tak, sir. 
(C. d. n) 


x) słoneczny, 
xx) gra w karty, 
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GOTOWE Z BIRETEM 
dla P. T. Adwokatów 
od Zł. 59— 


oleca firma 


Mieczysław ZALESKI 
Lwów, pl. Masjacki 10 


że ASA 


p. senator Lówenherz 
reprezentuje Polskę... 


STRAMBUŁ, 3, 10. (PAT) W pracach 
kongresu Unji Międzyparlama2ntarnej bra- 
ła żywy udział delegacja polska, W deba- 
cie ogólnej zabierał głos senator Löwən- 
herz, podkreślając m, in. że cała opinja 
polska gorąco popiera stanowisko min, 
Becka w sprawie generalizacji traktatów 
mniejszościowych, Poseł Dzieduszycki 
wygłosił rzferat, w którym podkreślił rolę 
państw bloku złotego i Polski w dziedzi- 
nie zwalczania kryzysu. Przewodniczącym 
stałej komisji politycznej Unji został jed- 
nogłośnie wybrany b, poseł J, Dębski, 
Postanowiono. że posiedzenie stałej ko- 
misji ustrojowej traktującej o przyszłości 
parlamantaryzmu odbędzia się jeszcze 
tego roku w Warszawie, 

W  estatnim dniu wybór no- 
wago członka komitetu wykonawczego 
Unji na miejsce ustępującego przewodni- 
czącego parlamentu rumuńskieco Sarea- 
nu. Na miejsce to wszedł sen, Lówenherz. 
Przed pomnikiem Republiki Tureckiej 
dalegacja polska złożyła wieniec z szarfa- 
mi o barwach narodowych, 


Katastrofa autobusowa 

KONSTANTYNOPOL, 3. 10 (PAT) 
Autobus, jadący w kierunku Malatty we 
wschodniej Anatolii wjechał w pełnym 
biegu na most I uderzywszy o barierę, 
złamał ią i wpadł do rzeki. Z 9 pasaże- 
rów 5 utonęło, 4 odniosło poważne 
obrażenia. 

Wypadek spowodowany został przez 
nieuwazę szofera. 


Odprężenie na giełdzie 


paryskiei 

PARYŻ, 3. 10. (PAT). Po krytycz- 
tych dniach na giełdzie paryskiej nastą- 
piło dziś odprężenie. Najbardziej zniżku 
jące akcje bankowe i przemysłu che- 
mieżnego, pod wpływem widocznej in 
terwencji odzyskały wiele z utraconych 
punktów. Szczególnie akcje Banku Fran- 
cuskiego, które wczoraj notowano po 
bardzo niskim kursie 9825, odzyskały 
kurs i nołowane były dziś 10150. 

Na podstawie obliczeń stwierdzono, 
że od lutego br. kursy wszystkich waż- 
niejszych papierów spadły g około 15 
proc. Odprężenie, jakie dziś nastąpił", 
nie wniosło uspokojenjia dla szerokiej 
opinii, która w dalszym ciągu uważa 
sytuację za bardzo poWażną. Z jednej 
strony przypuszczają, że jest to refleks 
kryzysu światowego, z drugiej zaś 
wstrząsy na giełdzie tłumaczy się nie- 
pewnością wewnętrznych stosunków 
politycznych. 


Zatarg min Goebbelsa 


z prasą zagraniczną 

BERLIN, 3. 10. (PAT) Zarząd Związ- 
ku prasy zagranicznej w Berlinie wy- 
stosował do ministra propagandy Goe- 
bbellsa list, w którym występuje z pro- 
testem przeciwko zachowywaniu się 
speakera radjostacji niemieckiej w dniu 
27 sierpnia b. r., który w swoim repor- 
tażu o manifestaciach w Ehrenbreitstein 
zarzucił obecnym tam dziennikarzom 
zagranicznym, że mimo wrażen'a jakie 
odnieśli z manifestacji będą ogłaszali w 
swej prasie kłamliwe sprawozdania. 

Zarzad Związku prasy zagranicznej 
w Berlinie zaznacza, że od dłuższezo 
czasu ujawnia się systematyczna akcja, 
skierowana przeciwko przebywającym 
w Niemczech dziennikarzom zagranicz- 
nym. Pozatem wielu członków związku 
prasv zagranicznej indagowanych iest 
w ostatnich czasach przez tajną policię 
w sposób ubliżający ich godności. Za- | 
'ząd Związku wyraża przekonanie, że | 
ninister Goebbels o tych wydarzeniach 
we wie i że wyda odpowiednie zarzą” 
dzenia dla ochrony dziennikarzy zagra- 
nicznych przed oszczerstwami i szy- 
kanamł. | 
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krzeszowickiej 


KRAKÓW, 3. 10. (PAT), W wynika 
dochodzeń władz sądowych prowadze 
nych w obecności szefa prokuratury 
krakowskiej dr. Spólnika, zostali aresz" 
towani: dyżurny ruchu staci! Krzesz 
wice, Gabryel Nieć j blokowy Antoni 
Drabik którzy ponoszą winę spowodo- 
wania katastrofy kolejowej pod Krze: 
szowicami. Aresztowanych  przew:e* 
ziono do więzienia śledczego w Kax 


kowie. 

KRAKÓW, 3. 10. (PAT). Ostateczna 
lista ofiar katastrofy kolejowej pod 
Krzeszowicami nie jest jeszcze ustało- 
na, ponieważ część rannych umieszczo* 
na została nietylko w szpitalach, ale 1 
w domach prywatnych, co utrudnia do- 
chodzenia. 

Władze ogłoszą listę oflar katastro' 
ty prawdopodobnie we czwartek, 


Ubytek dewiz w Banku Polskim 


WARSZAWA, 3. 10. (PAT). Bilans 
Banku Polskisgo za trzecią dekade 
września wykazuje, że w ciągu tej de 
kady zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 1.1 miljonów złotych do 495.2 
miijonów. natomiast stan pieniędzy za- 
granicznych i dewiz spadł o 9.5 miljo- 
nów do 38.2 milionów. Suma wykorzy” 
stanych kredytów zwiększyła się o 
10.5 miljcnów do 736.2 milionów, przy” 
czem portłel wekslowy wzrósł o 127 
miljonów do 648.1 milionów; pożyczki 
zabezpieczone zastawami wzrosły o 
15.6 milionów do 69.7 miljonów, nato- 
miast portfel biletów skarbowych zdy” 
skontowanych zmniejszył się o 173 
milionów. Zapas polskich monet srevr- 
nych i bilonu zmniejszył się o 21 miljo- 
nów zł. do 16 miljonów zł. Pozycja „„in- 
ne aktywa“ i „inne pasywa“ uległa 


zmniejszeniu, pierwsza o 0.3 milionów 
do 163.5 miljonów, druga o 10.2 do 201.2 
miljony. Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia spadły o 95.8 milionów do 220 miljo- 
nów złotych. Obieg biletów bankowych 
w wyniku wyżej omówionych zmian 
wzrósł o 50.4 miljonów do 974.8 miljo: 
nów. Pokrycie złotem zwiększyło sę 
do 45.23 proc. Stopa dyskontowa Bansu 
| & proc. zastawowa 6 proc. 

W ostatniej dekadzie września Baa% 
Polski przekazał zagranicę na obsługę 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej, 6 proc. 
pożyczki dolarowej. 6 i pół proc. pn- 
zyczki zapałczanej, długu polikwidacy;,” 
nego. oraz na wykup i obsługę be1:ów 
ministerstwa komunikacji. ogółem de" 
wiz za równowartość 20.9  miljonów 
złotych. - 


Znamienne oświadczenie 


szefa rządu 


BUKARESZT, 3. 10. (PAT). Premier 
Tatarescu w oświadczeniu złożonem 
przedstawicielom prasy zaznaczył, że 
nowy rząd kontynuować bedzie program 
zakreślony przez poprzedni gabinet 
Program ten da się streścić krótko: na 
wewnątrz polityka uspokojenia. odprę: 
żenia, ładu i odbudowy, na zewnątrz 
polityka zachowania wszystkich soir 
szów 1 przyjaźni, stałe wzmacnianie 
miezniszczalnej solidarności Małej En: 
tenty | coraz Ściślejsza współpraca z 
Francją. z którą łączy Rumunię dnia 
wczorajszego | wyższe interesy krar1 
ćnła  dzisiejszego-  Urzeczywistnienie 


Paul Boncour w 


PARYŻ, 3. 10. (PAT). Nawiązując 
do oświadczenia premiera Doutnergue'a 
o uzdrowieniu polityki zagranicznej 
Francji, były minister spraw zagr. Paul 
Boncour zamieszcza na łamach 
„L'Oeuvre* artykuł w obronie własnej. 

Autor stwierdza, że wszystkie ostat- 
nio zanotowane posunięcia dyplomatycz 
ne n'e są niczem więcej, jak  szczęśli* 
wym rozwojem polityki od dawna w 
głównych liniach prowadzonej. Stwier- 
dzenie tego nie zmniejsza zasług obec- 
nego ministra spraw zagranicznych i 
rządu i pozwala ustalić ciągłość zagra 
nicznej polityki Francji, a zarazem daje 
możność przerwania kampanii, obciąża- 
lacej Paul Boncoura częściowo odpo- 


rumuńskiego 


tych dwu kierunków politycznych bə- 
dzie i w przyszłości dominującym celera 
działalności rządu.  Zrskonstruowanv 
gabinet przedstawia całość wraz z 
czynnikami nowemi, które stanowić bę- 
dą w swej działalności udział naimłoi” 
sżei generacii. 

Na pytanie dziennikarzy w sprawie 
współpracy Titulescu, premier odpow c- 
dziai: Prosiłem Titulescu, by stanął na 
czele resortu spraw zagranicznych. Ti 
tuiescu zgodził.się w zasadzie i zawia- 
domił mnie o swym wyleźczie do Bu- 
karesztu. Po jego przybyciu omówimi: 
normy j warunki naszej współpracy. 


obronie własnej 


wiedzialnością za obecną orientację po- 
lityki Polski. 

Ten kierunek polityki Polski, wywo- 
dzi Paul Boncour, nie jest bynajmniej 
nowością. Powtarzanie w kółko, że 
pakt 4-ch przyczynił się do tego jest two* 
rzen'em legendy, którą łatwo rozwiać. 
Biorąc .pod uwagę jedynie dokumenty, 
znane ogólnie, stanowisko Polski w 
sprawie paktu wschodniego nie mogło 
zadziw'ć nikogo z pośród tych. którzy 
pamiętają, że już w listopadzie 1932 
Polska wykazała podobną niechęć do 
przedstawionego wówczas francuskiego 
planu konstrukcyinego na konferencji 
rozbrojeniowej. 


o1eca1 Dzieła naukowe w językach okeych,, Powieści.3 KSIĄŻKI qla - 

zieci i młodzieży, Dzieła pedagogiczno-dydaktyczne. Czasopisma zagra: 
nięzne. . Zumale «mód, à Prenumerata I 8 rzedaż ` oddzielny „ zeszytów, 
16801; 


Aresztowanie sprawców katastrofy; 


i 
| 


Interwencja 


posła Grzybowskiego 


PRAGA, 3. 10. (PAT) W dniu dzisiet 
szym poseł Rzeczypospolitej w Pradze 
dr. Grzybowski interwenjował u cze- 
chosłowackiego ministra spraw zagra- 
nicznych Benesza w sprawie  areszto" 
wanych i maltretowanych obywateli 
polskich w czeskim Cieszynie. W wyni- 
ku interwencji ustalono, że bez przer- 
wania normalnego biegu postępowania 
sądowego pozostali w ateszcie zapobie- 
zgawczym obywatele polscy zostaną na' 
tychmiast zwolnieni. 


WYTWÓRNIA 


ORGANÓW 


RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9 


poleca się Przewielebnemn Duchowioństws 
i P, T. Komitetom Kościelnym. 

Wytwórnia wykenuje nowe organy wszelkich 
systemów, przeprowadza exyszezenie, strojenia 
eraz wszelkie rekonstrukcje tychże. Dostar. 
cza również pejedyncze głesy orgenewe. Wszel- 
kie zlecenia wykenuje na warunkach i esnach 
przystępnyeh. 861 


Kronika telearaficzna 


DUBLIN, W Dublinie po 3-ivgodniowej 
przerwie ukazały sią wczoraj pierwsze 
wydaria d”ienników, 


N, JORK, W mieści: Roma w stanie 
Georgia na tle strajku w hucie żelaza, 
który trwa od 12 tygodni, doszio do Po- 
ważnych zajść, 


STRASBURG, W pobliżu mizjscowości 
Bichod uleg katastrofie samolot wojsko- 
wy, który spadł rozbił się i spłonał, 4 
członków załoci zginęło w katastrofie. 


BUDAPESZT, Von Papen powrócił 
wczoraj z polowania do Budapesztu, We- 
dług wiadomości z kół urzedowych von 
Papen rdlechać ma dziś do Wiednia, 


ESSEN. W Werden w Nadrenji wsku 
tek uszkodzenia kierownicy samochodu, 
auto prowadzone przez żonę przemysłow- 
ca B*ockmanna, uderzyło w przydrożne 
drzewo i stanęło w płomieniach, Mimo 
natychmiastowego ratunku wydobyto ze 
szczątków zweglone zwłoki Brockmano. 
wej i jej trzech córek którą wraz z mat- 
ką wybrały się na wycieczke 


Ba Reklam Swietlnych 
i Plakatowania Afiszów 
Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98. 


Najkorzystniejszą jest reklame świecl: 
na w estetycznych, specjalnie dla rekla 
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych | autobuao 
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy. 
oglądane aą przez tysiące osób. 

Dział plakatowania afiszów wyposażo. 
ny w tablice tak w centrum miasta jak 
tna peryterjach daje rękojmę nalażrtej 
w tvm kierunku raklamv. 5432 


OE EEN 0 OE ÓET 
Ze sportu 


PRZED WIELKIEMI IMPREZAMI 
SPORTOWEMI 


Jak wiadomo w niedziele 14 bm. od: 
będą się aż dwa spotkania międzynaro- 
dowe; we Lwowie reprezentacia Lwo- 
wa rozegra mecz z Rumunią, zaś dru- 
ga reprezentacja polska spotka się w 
Rydze z reprezentacją Łotwy. PZ.P.N 
doceniając wielkie znaczenie obu: im- 
tychczasowych naszych niepowodzeń. 
prez i chcąc przerwać cały szereg do- 
urządza v* dniach 9—12 bm. treningo- 
wy obóz w Warszawie, w którym weż- 
mie udział 38 najlepszych graczy pol: 
skich pod kierunkiem kapitana związ- 
kowego p. Kałuży. 


Uczestnicy obozu rozezrają 10 b. m. 
próbny mecz treningowy na stadjonie 
Wojska Polskiego, poczem dopiero zo- 
staną definitywnie ustalone składy obu 
drużyn. (U-s) 


EEEE p PTZ TE | 
Telegramy z ostatniej chwil: 


na str. 1 i 2-giel 


Nr. 274 


ah rA 


Do miary 
wykwintne wykonanie 


Śmokir gi od zi. 110 
Fraki od zł. 140 


PŁASZCZE 


męskie i damskie 


UBRANIA 


w wykwintnem wykonaniu 
z pierwszorzędnych mater- 
jałów. 2746 


39 
Ragiany 39 


olhrzymi wybór 
ma.er!ałów bielskich. 


Samodziały 


z 


Fisz E 


OE 


Ubrania 


gotowe od zł. 


SZCZOTECZKI DO ZĘBOW “sigo 
„BARWA“ Sp. Zo. L. ROSZOWSKR » LW oN CSR 


Meloy, jedwabie, płótna, poście 


Towary 
Bławatne 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr.,dla 
peszuk. pruey do 15 wyraxów 30 gr. 


FTP" 
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LS 
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Ada 


Sprzedam Nie wyrzucajcie 


okazyjnie jadalaię Lwów, Alejalswoich Pieniędzy, 


M 
p 


„KUR JER“ z dnia 5 pażdziernika 1934 
Żądajcie 


„Ogłoszenia 


Str. 11 


MM TESTUWSGWI 


WORA | AE: 
E- DE * broszury 
CENA 2: Z 
PTEKA MARIACKA 1 640 
"zz Raga zn za 


ia: ożywajcie balsamu 
Ratuicie włosy sisłowecć mag. W. 
Paździerskiego. ,„Wag.'! Nr. I usuwa łupież, 
zapebieca wypadaniu włesów ;,Mag.''* Nr. 2 
mie farba usuwa stepniowe siwizne. De naby- 
cia w Abpteksch i Dregerjsch Fabr. Chem 
Kosm. „FHARMACHEMIA* Bydgoszcz. 1519 


Łóżka 
dziecinne biało la- 
kierewane 235 — ku- 
chenne 8— pelowe 
13'= siatkowe 18— 
siatki druciane 13'- 
m.aterace, 3 po- 
. duszki 12— wło* 
sienne 40--- kanapki rezkładane 30— etomany 
25— tapczany 75—, Fabryka Zaks Lwów, 
Lindege 6 tei, 79-99. s27 


Ceny zmizżzone 


M EBL gE 


sypialnie, jadalnie, gabinety z wlasnej Wy. 
twórni poleca EDWARD 703 


KLE RI 


Lwów. ul. Czarneckiego 2. — Tel. 70-45, 


Tel. 54-63. 


Dyal KOZNEWIGŻ 


łandażysta | ortopedysta 
Iwóż, mica Gródecka |. 2 b, 


Poleca wlasnego wyrobu 
sztuczne nogi i ręce, aparaty 
i gersety erlepedyczne, pre» 
stotrzymacze, opaski prze- 
puklinewe, pasy Drzustne, 
ras bandaże wszelkiego 

rodzaju, 1199 


Dla Pań usługa damska. 


— FUTR 


damskie, męskie ma zamówienia wykenujo 
i przerabia według najnowszych modeli pe 
eenneh przystępnyek PRACOWNIA FUTER 
ni. Moszumański 

Lwów, Bolimów 1. 1334 


ATOR O RERVOSIN W nsw Wrrssyj” 


WKOCUTEMK;V/ 


Telefon 25-55- 


Najniższe cenyżbl, ORZBKIÓWOK 


Lwów, Rynek 29 


Jedno ogłoszenie nie meże przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebnych kosztoją za i mm. 1 łam. 30 gr 


£« 


Nauka 


3-pokojowe 3 pokoje 


kupując|otegrafji, ratuszu Heliar 30 de|micszkanie newetzesay kemfort|kuchnia, łazienka zarar do wy. - 


Lwów,|bajęcia, Lwów, Teresiewieza 38 


aiig A=. 1 Fohe 39 m. 10 1—3. 26478|andetę sklepową lecz wprost|sprzedsnia. Tel. 35-57. _ J6$04jelegancki pokój, willa : 
Spólnik w źródia, Firma SANDKER. Garnit K echanewekie roio? 25467 26166 
F wytwórnia mebli i tapicerrnin 
k A TAPAE itha ` Dom AY Sapiehy 34, ka. awe luku ye m. baca 2 pokoje 3 wielkie 
pe lenege |entewnege przede &-i9 ubikaeyj, 600 sąż. wspaniałyjwyroby suszone na własnej|g. GSA Obertyśska 2 m. 3|=rzedpokój, kuchnia, łazienka. |uksusowo pokoje z knchnią 


biorstwa haadiewege poszuki- krajebraz, zdrowa miejscewość,jsuszarni i pierwszorzędnego|„q 10—11. 26419|spiżarka, wynajmę urzędnikowi ogrzewanie. Oferty „Nabielaka 


wany. Wiadomość  ewecarnia Źródlana woda (żelaxre) sprzedam|zatunku. Sypi í 5 i i 3 i 
c A A . Sypialnia, Jadalnie. państwowemu. Lwów, Bonifrat-|;70* K , Lwów, Z k 
zMaryslęśka” Lwów, al. Pilsud. inojki Franki 11. 26469|3alony, Pokoja męskie, urzą Willa w 6 nad "OE wieza ti" osa 
zn dzenia kuchenne. Ot>many, 1 


Bufalki, Krzasła, Tapczany |6 ubikacyj przy Dwercu Łycza- 


Płaszcze 


a © 
Fortepian ji. 
krzyżowy lub pianino kupię go-| > 


tówką. Nowacki, Lwów, Piłsud- platnazo odnowienia mebli. 
i 17 15209 Sprzedam Uwaga na tirme SANDKER 
z pewedw wyjazdu jadalnię, sy-|: wów, L. Sapiehy 34. 24! 


pialnię l.esobową i iame rzeczy 
$|Lwów, Cherążczyzna lla II p. 
m. 5. 26493| PFZ 


Wilk ta 


hewn 10 ubikaey; komfert egród z 
okolica Łyczakowska 45000 wło.| Darmo dziś nic niema 


tych. Willa 20 pekoi 690 sążni|aje człowiek przezerny nie kupi 


Bielznę 


męską i damslką 
pończochy, skari 
: Lies rekawiex' 


i wszelkie inne wedle najnow |kewskim sprzeda Slipke Lwów, 
zimowe medne, kełaierz popie-|izych wzorów po cenach barju! Widok. 
laty krym. Lwów, Warneńczyka|jz> niskich dogodnych epła- 
264%|tach. Uwaga! Każdy kupu- 

iący korzysta po roku z bez: 


i, krawaty w |3 pokeje i knchnię z łazienką 
wielkim wybèj |za czynszem miesięernym. Zgłe- 


4.pokojowe 6 pokoi 


26453|słoneczne mieszkanie pełny kom.|komfert — 3 wejścia. Lwów, Bu -. 


fart do wynajęcia. Lwów, Tar-|tercge 32. 26497 
newskiego 30. U 26475 
pon WNE © 7 


4 + nr . 2 pokoje 
MLS 3 pokoje kuchaia kemfert de wynajęcia 
kuchnia pelnokomfertewn III p.jed 15-ge paźdz. Lwów, Liste- 
W tej rubryce do wynajęcia. Lwów, Modrze' |pada boczna 5. Dozorcą wskaże, 
umieszezamy ogłoszenia e wolnych|jewskiej 16 (beczna Listopada), 26500 
mieankaniach aras poszukujących 26491 


mieazkań — da 10 słów 1 rasy ber- 
głatnie 


e 
Aae Pokoik 
Nieumeblowanego | kuehnia frontewe na piętrze 
jasnego, więksrege pokoju wprest|ed zaraz de wynajęcia dla osoby. 
ed gospodarza, nie niżej I pię-|samotnej Lwów, Knurkewa 22, 


26477 


Poszukuję 


- i i i : ; 3 klozet i ew. przedpokeik) 
ogrodu garaże skelica Kadeckiej|„„; i owego, || rze peleen szenia do Adm. „Kurjera Lwow tre (kloz przedp 
wkład 40500 złetyck. Willa ne- BĘ SAa Th szla Pa firma skiage" Lwów, Zimerewicza 10 l! + ofi cję a de lag 
wa Matras ken, siara | uSlm Sisi" ONE z y g mU T poc wa Bowiem Amerone] 5 pokoi 
wkład 28000 złotych sprzeda |wę Lwowie ul. Kl. Tańskiej 1 CA 2 8) ZY m 10 p awasiE i PsbokóiB Pp 
Skomerowski Lwów, herąż-|gdzie są okaxyjnie de nabycia A R 7 A L ES KI 2 pokoje pod » P TAE dei ksm fog do wynajęeia, 
ezyzna 27- __ 26484) aajpiękaiejsze urządzenia wnętrz gi E oS i kechnia, półkomfort, partar, wew, plac h 
e 1598| $ WY Lwów, BeimőwW |do wynajęcia zaraz za czyaszem F k 
Grobowiec ; E, 1103 miesięczaym przy nl. Dwer- 2 1 3- oko owe i 
i icki Telefon 80-90. B po ro 
ha 6 oséb solidnie zbudewany R 8 OZNA I a, mieszkania ed zarar do wyna- Pokój 
ps JE tie s Sprzedam S e jęcia komfort, ceatralne egrze-jalkowa łazienka rechaud gazowe 
i Z Dp panlo OGŁOSZENIA tancja wanie. Lwów, „Własna Strzecha*|osebne wejście z klatki schede- 


mabyeia. Wiadomeść Lwów, L.|500 sztuk sześcieletnich ładnych 
Makolendra, naprz. bramy cm.|drzewek morwy. Lwów, Krasin- 


łyex. 1605!skiege 3L 


W „KURJERZE* 


263241 SĄ SKUTECZNE I.TANIE! Waraańczyka 12. 


i i 5w|Nad Jarem „l. lnćermacie u de-|wej Lwów, sh 
dla bezdzietnych x kaucią. R dag © az woj Lwów Kochanewskieze osli 


Str, IZ 


3 pokoje Pokój Student 


kuchnia de wynajęcia. Lwów,jnmeblewany wajście x klatki Pelitechniki sumianay ! rutyno" 
plac Akademieki 3. 26486|sehodawej do wynajęcia. Lwów,|wany kerepatyter, udzieli lękeyj 


R |Łvczakowska 5 parter Łaperyń-|w zakresie gimnazjum na dego- 
Sykstuska 49 ski. 26460|dnych warunkach. Zgłoszenia. 
Lwów, do wynajęcia | p. 4 pe'| ŚL 


pod „D. Z.* do Adm, Kusi 
ja z komfortam, lil p. $ pokoi| RE 7 
z komfortem. 26397 s 6 zł. mies. 

Do wykajęcia 


lekcja fortepianu, Joppie 
ć k A i] 
2 pekaje nyża kuehmia kemfert "dA zwleka 1 "26451 
2 pokoja kuch»ia, 1 pekój kweh- I c 
pia wiademeść Lwów, Balenewa|Plutenawy rezerwy nadzwyczaj 


10 drzwi 12 26406 |uczeiwy, dobre świadectwa, pro- 
kelwiek pracy dziennie ahy żyć|mieakiege. 
2 małe nezelwia. Łaskawa 


pekeiki nyża, kuehnia berdziet-|Lwów, peczta główna pesta-re- 
nym de wynajęcia. Lwów, Tar"|stante „477%, 26494 


nowskiega 10. 
Wd 
2 pokoje de 


e sere katelickich nia 
ginąć młedy, przystejny, Polaki2 


cheąc 


głeszenia Kurjer, 


Lekcje 


absolwent WSH. Górneśląsak 


Ślipka rutynawana gospodyni klueznicajmieckiage, iraneuskiege i an- 


1 kuchnię  wyuajmę. y z D Ą Be A 
Lwów, ul. Widek ebek dwerea|znająca się wszechstronnie najgielskiege.  Specjalneść język 
łyezakowskiege. 2645]|gezpodarstwia domawam, fel-|niamiecki. Wiadomeść Kurjer 
ZA > © oba ja i bk: za kde oin Pewsrechay Kraków pod 6 
© pracy peszukuja asady.|salwent*. 690 
2.pokojewe Listy Eostractanta SPrącać aw 
Éuchnia, bez kemfertn  xzarazjpaezta Tłuste, 26496 
welne. Lwów, Tarosiewieza 22. na 
2459  Masażystka 

, — aici maa leezniczego 

ARA > PRF Ra 4 DE fadomeść do Kurjera Lwów, 

Pokoe a umieb: Zimerowieza 10 pad „Salidna”* 


26490 


Bezpłatnie 
amieazezamy ogleszania e wel- 


nyah pekejach i peszukującym Kucharka 
pekei (2 razy de 10 wyrazów).|samadzielna do wszystkiega, do 
zo małej radziny peszukują zajęci: 
Pokój 


Listy Kurjer Lwów, Zimer. 10 


«umeblowany, gabn RA.) „Czystość“. 26481 

zaraz de wynajęcia. Lwów, Te! 

newskiege 98. 264] Młoda 
lziewczyna  peszuknje  praey 


Pokój 


wspólny dla atudenta przy so 
lidnaj małej redzinie utrzymanit 
łazienka Lwów, Zafji 54 m. $ 


2643( 
Pokój 


ma 4 studentki ntrzymanie po 
85 Lwów, Paniatawskiega Ś|6 


2644: 
Pokój 


frentewy  słenaczny wynajmu 
z vtrzymaniem lub bez. Lwów 
Głęboka 6/4, 2644 


Tanio 


pokój x utrzymaniem Lwów. 
Lindege 10 na lewe zaraz, 2048. 


Poszukuję 


lobrze gatuje, ceruja. Miejsca- 
vesć ebojętna. Listy Kurjer 
wów, Zimerewieza 10 pod 
Józia“. 26471 


Zaopiekuję się 
izezerza starszym, samotnym pa- 
10m, Zgłeszenia de Adm. Kurja- 
'a Lwów, Zimer. 11 "Kultera*. 


26403 
Mechanik 


naszynawy poszukuje 
w miejses lub na wyjazd da 
nłyne, tartaku, do wszelkich 
maszyn relniezych itp. Alszer, 
„wów, Tarecka 3. 26315 


Inteligentna 


pesady 


Mundurki 


„KURJER”* z dnia 5 pażdziernika 1934 


Wicdenka 


sząe choć e parę gadzin jakiej-|ndziela lekeyj kenwersacji ale- 


ł jalLwów, Zimer. 10 pad „Bililg*, 
zgloszenia P z, 6380 


inteligentna w środnim wieka,|udziela lekcyj x języków, nla- 


Oryginalna chorągiewkę na dachu przy- 

nosi nam powyższe zdjęcie londyńskie. 

Zamiast tradycyjnego koguta, pomysło- 

wy wynalazca umieścił tu lisa, gomo- 
nego przez cztery wyżły. 


iziawczyna szuka jaklejkalwiek|płągrcze studenckie z pierwsze oświetlenia elektrycznega 
oraey. Łask. zgłoszenia Kurjer, rzędnych materjałów, bajeczniejdzwanków, telafonów, grome- 


Nr. 274 _ 


Albumy 


DYPLOMY i adresy henerewa, 
księgi pamiatkawe. OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i biblio 
filskie — wykonuje artysta in. 
troligator KRZY VIECŚI Lwów, 
Leona Sapiehy 29. 135) 


Ji 


Rozłucz 


pensjonat „Janina“ czyùny eały 
rak paleca pokaja złeneczna x 
3 razoewem atrzymaaiem zł. 3. 


dziennia. 26327 


ge PEI VEs se FSW 
PRO ATINE ES . GE 
Wa WP Unieważniam 
zagubiany in eks Mr ^44] 
Akad Med. Wet. Janusz Zawitaj. | 
"64% 
1165 5 
CEE EE 1 Zgubiono 
Automobiliści indeks Pol, Lw. NE: Ol 
nieść za wynagredzeniem na 
Motocykliści, Warsztatowcy, oortierke Peł. "6472 
) u|knpujale tłeki, pierścienie, balcy, 
dastaniesz ręezni.  wykenanę wentyle w składzie fabrycznym. k sw 
A i we firmie Śkladalca Open MICHELIN Uoicważalam | 
c Lwów, Pasei Mikelascha tel. dzi kal t 
bety: Zimerowlexa 17. 425/639, Wszystkie wymiary stale yk RA Ba" 
| na składzie. 3 deia Mareina i na 350 złetych 


H odpisana przez Madeja Mar. 
Tanio a Masłowskiege Michala 
suknie, blnzki, spadnice, szla-ji Anteniego Madeja, na 100 zł. 
freki, fartuszki, pańczochy, re-|podpisane przez Madeja Mar- 
farmy peleca : Szekalske, Lwów,|cina i Marją — oraz książeczkę 
Halicka 12, I piętre, 1270|jwejskawą wydaną przez P. K, 


3 U. Lwów-Powiat na nazwiska 
Kroje 


Madeja Mareina ur. 1896, syna 
Soażtegi i Rozalji x Kewal- 
de wszystkich modeli wszelkich|aów — I dokumenty x ebreny | 
żurnali śeiśle wedle miary wyke”|LLwawa Nadte eztery kontrakty 
nejo de 24 gadrin  „Znrnal»|kupna i sprzedaży ua nazwiska 
Lwów, pl. Bermardyński 2. 1655lMarcina Madeja. 26495 


JUŻ NADSZEDŁ | 
Cc Z A S 


POMYŚLEĆ 
O NOWYCH 
ODBIORCACH 
Reklama w „Kurjerze'ć przy. 
sporzy CI ich całe zastępy 


pierwsza transperty marynat rybnych 


JUZ NADESZŁY! qor"czprety, sielawki. rygskie. pikiri 


łasesiewe, flaudry, makrole, sigi, węgorze, matjazy angielskie: 
śledzie bałtyckie, łasosie marynewane i pieczene w kawałkach, 


de składu wódek Za T E L i c y 4 E K 


i win 
1689 Lwéw, Akademicka 6 


Urządzenia 


A RE: wéw,  Zimerowicza 10 ped|tanio, dopóki zapas starczy, je-|chrony, wykonuje tanio ìi solidnie 
rasę, w da radia dużega pe | Z prowineji". dynia w Wytwórni p„Centram”, „Elektra“ [Lwów Pasaż Mikola- - = 
eju mieumeblawanege z łazien- = Lwów, Skarbkowska 4, naprze-|scha tel. 10-85. 1144, [BSG Tez 
ką, miekrąpująco wejście sło.) Pierwszorzędna liw Kin „Atlantie”, | "1406 W POMOC LEKARSKA [Z 


necxae. Zgłoszenia Kurjer Lwów h : z 
Zimor. 10 „Panktualny platnik“. kucharka znająca się na gespa- 
26481 darstwie wiejskim, pomadająca 


Naprawę 


Kufry 


a a a meee eE 
walizki, teczki, tarebki damskie Specjalista ahorób wenerycznych 1 skórnych oraz kosmetyk | 


Świadactwa wœ  penzjenatów, Parkeari Biżuterii WIRT: DG naprawia, odnawia— 4 
dworu i demów  prywatnych,|7sZarxów k arasz,Lwów.Zimorowicza 7. 1943! ZEM kod pa ga 
Pełaokomfortowy peszukuje posady. Kalecza 12 Logi M FE ka Albii Matka 3 Ae B Bu PISC l 
2 f = i wów, pl. Bernardy 5 - 
k Mersim E Eae Ja drzwi 20408 wadia GO. Bernardynów. 2680 M ebl e b. długnietn! lekarz (I asyst.) klinik dermatolegiexnyck 
kóba Strzemię 9 m. 2. 26473 BEET jo wszelkich ŚE w RBorlinie, Pradze i Wiedntu ord, od 9—1, 3—7, 2665 
P . . Sklep aa gy keji najkerzyetniej (wów, PLA c M ARJ A CKI 10, li. piętro 
oszukujemy ; kalonjalny do wynajęcia. Lwów; J- nabyć można W WY- drugie wejście x nl. Sobieskloge 2. —= Tal. 51.68, 
aiedragieg e pekeju w ekelicy Ogłeazania w lej rubryae umieazosa Kochanowskiego 104. 2643“ TWóRNI MEBLI Fr. 
uniwersytetu zaraz, Zgłeszenia my do 15 słów besplatnie F Zielińskiego, Lwów, -= 
do Kurjera Lwów, Zımer. 1% Cəħataja 5 W padwórzu. Stale 
pedis Sates: 26470 Chłopca -aa składzie. Wielki wybór DENTYSTA-STOMATOLOG 
ł wił gn: ANTYK oW. 848 
Samotna A e TW DR KAROL ADLERSTEIN 
wynajmie pokój, salidnej osohie Sokota £ 28 eleca najstarsza firma katolicka Magazyn - il ai 
Lwów, kyczakewska 21 — 1. p l i pracownia futer Elżbiety Solik|przeprowadził się 


%|  Praktykanta 


młodeya pracewitepe z debrem 
poleceniem paszukuja  ksudel 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4 telefan 44-70 
1403 


Dia 


dziewczynki szkół powszechnych delikatesów Lwów, Sea ak 
PO ązędni stancja w demu 
kulturalnym Lwów, Oficerska 32, Panienka Gdy się 


204 3 


cei w Twej złotej 
breszy — „Galwa- 
noplater* naprawi 
fstaraanie już od 
50 graszy. Lwów, 
Kapernika 14 na- 
przeciw Kina. 1311 


do robót modniarskich potrzeb- 
na. Magazym Mód „lris” Lwów. 
al. Sienkiewieza. 2641? 


Inteligentny 
;przedawea dla szkół, związków 
zoszukiwany. Mała kaucja wy- 
magana., Zgłeszenia piątek, sa- 


NK 
Pokój 
fomfertowy umehlowany zarsz 
da wynajęcia. Lwów, Piotra 6 


m. ©. 26440 
Dwóch 


Panó ; ; -abota 12—2 południe Lwów, ul. 
de 4 PE, nk mie 0 ckięgo Pia Bemari TEATE Wytwórnia pantofli 
U 646, i papuezy „lbis* dawniej Lwów, 
—— dż renewska, obecnie Mickie- 
Panienkę wieza 26. 1457 
Aub studenta przyjmę m: miesz- z : 
kanie Lwów, pl. Bernar dyúski Przerabianie 


12a mjr. Zburucka. 36462 


Kulturalny 


siatek drucianych, łóżek ns 
fortepianu ndziela mctodą praf.|tapczany, materaców, otoman, 
Leszetyckiega  mauczycielka |kanapek wraz m dezynfakcią. 


Ą A z egzam. państw.  Warnaki|Fabryka Zaksa Lwów, Lindega 6 
Er azania Wolnych Ro.|skromaa Lwów, Halicka__20.|tel, 79-99 1671 
szenie w dzienniku (w „Kurje- ma. „KT 4 PRA 

ze“ do 10 słów 2 bez- i 

Piitnie): Śycczaia Miórta a Student Pracownia szklarska 


pemocą lepienia kartex z egłe-|Politaehniki udziela lekeyj zejB, Stelmacha, Lwów, Kepernika leży zawsze pamiętsć! Umysł 
szaniami na rynnach i murach|wszystkiak przedmiatów gimna-|22, tel. 45.79 wykenuje wszel- ludzki szybciej zapamięta obraz, 
Peleca|an'zeli 
karniszów|druk reklamowy *-a więci aglo. pieczona... 
a|najnewszych wzerów po cenach|szeaie — powinlen mieć kliszę. 


domów jest  niekulturalne i. |zjum matam.-przyredaiczego erat||ję rebaty szklerskie. 
kara ue według odnośnych roz-|human.stycznege. Zgłeszenia do|wielki wybór ram i 
porzadzeń Prezydjum ŻarządujJAdm. Lwów, Zimer. 10. 

m'esta. 18967! „Technika". 2635 


WYdwca: Mgr. D. Maciejko. 


Glnajniższych. 1176 


popsuje w konuje 


„zcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z 0. o. Lwów, Mochnackiego 48. 


Romanowicza 12 parter 


2643 na ul. 


Lwów, Sebieskiego 4 poleca się 


1641 
Futra 


nowe araz wszelkie przeróbki 
solidnie i tanio 
RUDEK, Lwów, Sobieskiego 12. 

1642 


Humor zagraniczny 


Ze sfer 
iate'igencji partaerki i partne- 
rzy de Bridge'a poszukiwani 
Zgłeszenia pod „Bridga-Klnb* 
de Adm. Kurjora. 26 98 


Torebek 


damskich pracownia „Barasz* 
mieści się obecnie przy Zimero* 
wieza 7 (Lwów). 194 


e 


Rękawiczki 


ręeznie szsta najnewszo modele 
Lwów, Zyblikiewicza 26 drzwi 5. 
+ 2636" 


N 


i 


mr! eaS 


1 obraz 


wart jest 1.000 słów - tak mówi 
chińskie przysłowie. O tam na- 


słowa. Dlatego każdy 


Gdy u artysty kabaretowego podano na abiad kurę 


(Life — N. Jork. S. F. 


26116 


Odpow. red. Marjan Ostrowski 


